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Schronisko 
dla bezdomnych 
zwierząt 
w Jaworznie

Borowa Chata obchodziła 14. urodziny. Był tort, były 
życzenia i były też tradycyjnie fajerwerki. Restauracji 
życzymy dalszych sukcesów i wielu klientów.

W obliczu zbliżających się 
wyborów, miasto Jaworz-

no, dotąd poza metropolitalnym 
zasięgiem, podejmuje znaczące 
kroki ku integracji komunikacyj-
nej. Jaworzno, które nie jest czę-
ścią Metropolii Górnośląsko-Za-
głębiowskiej (GZM), przedstawia 
ambitną propozycję, mającą 
na celu ułatwienie życia swoich 
mieszkańców – wprowadzenie 
wspólnego biletu komunikacyj-
nego. To już kolejna próba walki 
z izolacją naszego miasta.

– Jaworzno nie weszło do me-
tropolii, ale chce wspólnego z nią 
biletu – pisał 4 grudnia 2017, Prze-
mysław Jedlecki z „Gazety Wybor-
czej”. Już wtedy Paweł Silbert na-
pisał:

„Proponujemy wprowadze-
nie obustronnych ulg dla pa-
sażerów korzystających jedno-
cześnie z komunikacji miejskiej 
organizowanej przez Jaworzno 
oraz GZM. Wprowadzenie takie-
go rozwiązania zmniejszyłoby 
koszty osób, które po dojechaniu 
komunikacją jaworznicką do My-
słowic, Katowic czy Sosnowca 
zmuszone są kontynuować dal-
szą podróż komunikacją organi-
zowaną przez metropolię” – na-
pisał prezydent Silbert cytowany 
w publikacji wyborczej.

Tło propozycji wywodzi się 
z obecnej sytuacji, gdzie miesz-
kańcy Jaworzna korzystają z au-
tobusów PKM Jaworzno, ale rów-
nież są zmuszeni do przesiadek 
na transport innych przewoźni-
ków, takich jak autobusy i pociągi 
obsługujące GZM. Obecna oferta 
PKM Jaworzno jest atrakcyjna ce-
nowo – roczny bilet kosztuje 240 zł, 
umożliwiając nieograniczone po-
dróże po Jaworznie i do sąsiednich 
miast, takich jak Katowice, Mysło-
wice, Sosnowiec i Chrzanów. Jed-
nak wielu mieszkańców wymaga 
dodatkowych biletów do podróży 
poza Jaworzno, co generuje dodat-
kowe koszty i komplikacje. Władze 
Jaworzna proponują przed wybora-
mi odgrzewany kotlet.

– Wystąpiliśmy (9 stycznia 
2024) do Zarządu Transportu 
Metropolitalnego, Polregio SA 
oraz Kolei Śląskich z propozycją 
współpracy. 

Wspólny 
bilet z koleją 
i metropolią

14. urodziny Borowej Chaty

Myjnia Kanty w Jaworznie już 
otwarta. Przed otwarciem 

myjnia zwracała uwagę swoją 
nazwą nawiązującą do słynnego 
klubu Kanty, który znajdował się 
w okolicy w latach dziewięćdzie-
siątych. Na budynku myjni zawisł 
neon przypominający kształtem 
logo tego klubu.

Przy pierwszym myciu po za-
instalowaniu aplikacji otrzymuje-
my 20 zł do wykorzystania na do-
wolną usługę. Jak odebrać bonus: 

Myjnia Kanty już otwarta! 
Pierwsze mycie gratis – jak to zrobić?

Wystarczy zalogować się do apli-
kacji. Zrobisz to w dwóch prostych 
krokach:
1. Załóż konto na stronie Kanty Ja-

worzno. Link do rejestracji: www.
kantyjaworzno.pl/rejestracja

2. Aby aktywować konto, kliknij 
w link, który zostanie wysłany 
na mejla.

3. Pobierz aplikację Myjnie Red-
Const w App Store lub Google 
Play i wpisz w niej numer telefo-
nu podany przy rejestracji.

Dzięki niezwykłemu zaan-
gażowaniu mieszkańców 
Jaworzna w sprawę po-
rozrzucanych kawałków 
kiełbasy z pinezkami, 
jaworznicka policja zatrzy-
mała kobietę i postawiła 
jej zarzuty.

Policja na podstawie zeznań 
i analizy monitoringu zatrzyma-
ła 69-letnią kobietę, która rozrzu-
ciła w centrum Jaworzna kawałki 
kiełbasy ze wbitymi w nie pinez-
kami. Po interwencji pana Zbi-
gniewa, który zgłosił się do nas 
z tym problemem, sprawa zo-
stała nagłośniona. Rozpętała się 
burza komentarzy, która całko-
wicie potępiła tego typu zacho-
wania i krzywdzenie niewinnych 
zwierząt.

Zgłosili się do redakcji jaw.pl 
również inni wspaniali mieszkań-
cy, którzy chcieli pomóc w zna-
lezieniu sprawcy tego haniebne-
go czynu. To właśnie oni pomogli 
w ustaleniu tożsamości dręczy-
ciela zwierząt. Zobaczyli na na-

Przyznała się do winy! 
Rozrzucała kiełbasę z pinezkami, 
bo frustrowały ją szczekające psy sąsiadów

graniu monitoringu podejrzaną 
kobietę, przechodzącą w tamtym 
miejscu z reklamówką. Sprawa 
ta wraz z nagraniem została zgło-
szona na policję.

Policja dokładnie przeanali-
zowała dowody i ustaliła tożsa-
mość kobiety. Jak podaje rzecz-
nik prasowy KMP w Jaworz-
nie mł. asp. Justyna Wiszowa-

ty, 69-latka została zatrzymana 
i przyznała się do zarzucanego 
jej czynu.

Kobieta tłumaczyła się, że była 
sfrustrowana zwierzętami są-
siadów, które według niej były 
bardzo głośne oraz tym, że wła-
ściciele po nich nie sprzątają.

Kobiecie postawiono zarzut 
usiłowania zabójstwa zwierząt 
ze szczególnym okrucieństwem. 
Za ten czyn grozi jej do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Sytuacja ta pokazuje, jak wiel-
kie serca mają mieszkańcy Jaworz-
na, oraz że nie są obojętni na cier-
pienie zwierząt.

(iw)

eprasa.pl 48d76b60c6
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    10 stycznia odbyło się spotkanie w sprawie farmy fotowoltaicznej

Blog: Przemądre psuje

Dokończenie ze str. 1

Spotkanie z mieszkańca-
mi Jaworzna Ciężkowic 
w sprawie budowy farmy 

fotowoltaicznej, które odbyło się 
10 stycznia, potwierdziło ich de-
klaracje – nie chcą tej inwestycji 
w swojej dzielnicy. Co więcej, 
prezydent Paweł Silbert zadekla-
rował podjęcie działań mających 
na celu zmianę planów dotyczą-
cych inwestycji.

Tematem spotkania z mieszkań-
cami Ciężkowic zorganizowanego 
przez prezydenta Pawła Silberta
był plan zagospodarowania prze-
strzennego „Brzeziny I”. Konkret-
nie chodziło o omówienie planu bu-
dowy farmy fotowoltaicznej na Łące 
Brzeziny. Na spotkaniu, oprócz pre-
zydenta, obecny był również m.in. 
naczelnik wydziału urbanistyki i ar-
chitektury, Teobald Jałyński.

W trakcie spotkania mieszkań-
cy podtrzymali swoje stanowisko, 
że takiej inwestycji w swojej dziel-
nicy nie chcą. Co więcej, policzono 
również ankiety z pytaniem Czy po-

piera Pani/Pan dopuszczenie w za-

pisach miejscowego planu zagospo-

darowania przestrzennego lokali-

zacji wielkopowierzchniowej farmy 

fotowoltaicznej na Łące Brzeziny 

w Ciężkowicach? Wynik jednoznacz-
nie wskazał, że nie – 620 mieszkań-
ców było przeciwko budowie, a 14 
za. Prezydent Silbert zadeklaro-
wał, że wyniki są dla niego wiążące 
i podejmie działania mające na celu 
zmianę planów budowy.

– Opinie mieszkańców wyrażo-
ne w ankiecie są dla mnie wiążące. 
Zaproponuję radzie miejskiej odstą-

Mieszkańcy Ciężkowic przeciwko 
budowie farmy fotowoltaicznej

– Zapytaliśmy każdy podmiot 
o możliwość stworzenia wspól-
nego biletu, który uprawniałby 
do podróżowania zarówno auto-
busami PKM Jaworzno jak i ZTM 
oraz biletu akceptowanego w na-
szych autobusach i pociągach. 
Tak, by osoby jeżdżące pocią-
gami z Jaworzna (Ciężkowic lub 
Szczakowej) w kierunku Katowic 
mogły podróżować na jednym bi-
lecie. W przypadku wspólnego bi-
letu na autobusy, podróżni mogli-
by mieć jeden bilet na nasze auto-
busy i te kursujące w Metropolii – 
uzasadnia w publikacjach dyrektor 
MZDiM, Paweł Bednarek.

Władze zaproponowały stwo-
rzenie wspólnego biletu, który 
umożliwiłby podróżowanie za-
równo autobusami PKM Jaworz-
no, jak i środkami transportu ofe-
rowanymi przez innych przewoź-
ników w Metropolii. Propozycja 
ta została skierowana do Zarządu 
Transportu Metropolitalnego, Po-
lregio SA oraz Kolei Śląskich, z za-
pytaniem o możliwość integracji 
biletowej.

Wprowadzenie wspólnego bi-
letu ma na celu nie tylko ułatwie-
nie życia mieszkańców Jaworzna, 
ale również stanowi krok w kie-
runku integracji z większą me-
tropolią. Mieszkańcy Metropolii 
obecnie korzystają z „Metrobile-
tu”, który umożliwia podróżowa-

nie na jednym bilecie w ramach 
komunikacji ZTM oraz pociągami 
Kolei Śląskich i Polregio w obsza-
rze GZM. Koszt Metrobiletu waha 
się od 119 zł do 189 zł miesięcz-
nie, w zależności od liczby gmin, 
które obejmuje.

Pomimo atrakcyjności ceny bi-
letu rocznego oferowanego przez 
PKM Jaworzno, dyrektor MZDiM, 
Paweł Bednarek, zauważa poten-
cjalne wyzwania, jakie niesie pro-
pozycja wspólnego biletu. Wpro-
wadzenie takiego biletu może wią-
zać się z koniecznością zrównania 
cen z obowiązującymi w GZM, 
co mogłoby znacząco zwiększyć 
koszty dla mieszkańców Jaworz-
na. Mimo to, miasto jest zdetermi-
nowane do rozmów i analizy moż-
liwości współpracy.

Jaworzno, długo pozostające 
poza głównym obszarem metro-
politalnym, teraz stawia pierwsze 
kroki ku integracji, pokazując go-
towość do przełamywania barier 
komunikacyjnych. Czy to faktycz-
ne otwarcie na GZM, czy zasłona 
dymna przed wyborami?

Trwa analiza możliwości współ-
pracy, a wyniki tej inicjatywy 
mogą znacząco wpłynąć na co-
dzienne życie mieszkańców oraz 
ich postrzeganie miejsca Jaworz-
na w szerszym kontekście metro-
politalnym.

(iw)

Wspólny bilet z koleją i metropolią

pienie od zmiany planu zagospoda-
rowania przestrzennego – deklaro-
wał prezydent Paweł Silbert.

Niektóre z wypowiedzi 
mieszkańców:

– Jak będzie? Jak będzie więcej 
głosów na plus, kontynuować, 
jak więcej na minus to zamknąć. 
– powiedział na wstępie Paweł 
Silbert.

– Dlaczego pan czekał aż 9 mie-
sięcy, aby zorganizować spotkanie 
właśnie w tej chwili... wszyscy 
wiemy, że kampania wyborcza – 
mówił Artur Nowacki

– Wiadomo, że wszyscy ludzie 
przyszli powiedzieć, że nie chcą 
tej farmy. I pan o tym doskonale 

wiedział. To było tak jak pytanie 
w referendum. Czy chcecie podnie-
sienia wieku emerytalnego do 67 
lat. Pan tu przyszedł i wiedział, 
że ci ludzie powiedzą nie. Nie 
trzeba było tu przychodzić, robić 
sobie kampanii – mówiła Barbara 
Ziętek, radna rady miasta.

– To wy nas mieszkańców wpro-
wadziliście w ten kłopot – dodał 
Artur Nowacki.

– Dlaczego w tej chwili pan za-
rządził konsultacje, a nie przed 
podjęciem decyzji? – pytał 
mieszkaniec.

– Nie spodobało mi się to, że mia-
sto całkowicie umyło ręce 
co do swojej winy. Przesłuchiwa-

łem, wczoraj, sesję kwietniową 
z zeszłego roku. Pan naczelnik 
podkreślał to, że rozmowy trwały 
od półtora, dwóch lat z inwe-
storem, firmą, która jest teraz 
właścicielem. I wniosek, który był 
wysłany w marcu, był opracowany 
wspólnie. Właściciel tego nie wy-
myślił, tylko wspólnie to wymyśli-
liście – mówił Filip Kucharski.

– Jakie będą dalsze konsekwencje, 
co firma postanowi – nie wiem – 
podsumował Paweł Silbert.

– Ja nie jestem ani architektem, 
ani prawnikiem. Korzystamy z ze-

wnętrznych firm. Trzy niezależne 
pracownie architektoniczne prze-
kazały nam informacje, co może-
my budować.

– Dwie kancelarie przekazały 
nam, co możemy kupować. Mamy 
przeanalizowany ten teren pod 
kątem realizacji inwestycji w bu-
dowę osiedla również. Ja sobie 
ten temat zamykam i tematu jak 
dla mnie nie ma – powiedział 
na koniec przedstawiciel firmy 
Brema.

Całość spotkania opublikowana 
na portalu jaw.pl                          AZ/(iw)

Likwidacja zatoczki autobu-
sowej na Dąbrowie Narodo-

wej to wielce dolegliwy cios dla 
mieszkańców dzielnicy. Jaworz-
no, które było znane z dobrego 
szkieletu drogowego z okresu 
wczesnego Silberta, zaczyna 
dryfować w zakamarki drogo-
wych absurdów, gdzie przerost 
wątpliwych ideologii nad zdro-
worozsądkowym myśleniem 
powoduje, że powstają dziwne 
i kosztowne rozwiązania dro-
gowe.

Jednym z takich pomysłów jest 
tzw. kameralizacja, która forsowa-
na jest jako zwężanie ulic i likwi-
dowanie zatoczek autobusowych. 
No i o ile trudno się nie zgodzić 
z argumentami, że na ochronie 
ludzkiego życia nie ma co oszczę-
dzać, to dochodzenie do tego celu 
wygląda pokracznie i przypomina 
inscenizację PR-owskiej mantry 
naszych miejskich ideologów.

Przykład z Dąbrowy Narodo-
wej uświadomił mi, jak dalece 
są gotowe posunąć się władze 
miasta, aby dla wątpliwej i kon-
trowersyjnej idei, odrzucić zasady 
zdrowego rozsądku. Przykładem 
jest właśnie zatoczka autobusowa 
przy ulicy Krakowskiej, w sąsiedz-
twie kościoła Matki Boskiej Aniel-

skiej. Było tu dużo miejsca i znaj-
dowała się tu duża autobusowa 
zatoczka. A teraz? A teraz, w myśl 
kameralizacji, ulica jest wąska, 
a zatoczki już nie ma. I co dalej?

Gdy radny Tomasz Sędor na-
pisał w Internecie, że peron auto-
busowy jest tak wykonany, że nie 
może przy nim stanąć minibus, 
ani samochód osobowy, bo kra-
wężnik jest za wysoko i nie da się 
otworzyć drzwi pojazdu innego 
niż autobus, rozległ się krzyk wi-
ceprezydenta Łukasza Kolarczy-
ka. Bo jak to inne pojazdy mają 
się zatrzymywać na przystanku! 
To nielegalne i wbrew przepisom!

O jaki „mundry tyn” nasz pre-
zydent – pomyślałem sobie. A tak 
na poważnie, to jego brak wy-
obraźni spowodował, że właśnie 
takie buble powstają w Jaworz-
nie. Bo mamy przystanek, ale nie 
można się na nim zatrzymać.

No, ale zastanówmy się, po 
co była tamta zatoczka? Czy cza-
sem nie po to, żeby ułatwić ży-
cie mieszkańcom? Czy nie po to, 
żeby minibusy, czy autobusy 
przywoziły ludzi do kościoła – 
często obsługując pogrzeby czy 
śluby? Czy nawet po to, aby se-
niorów przywieźć samochodem 
do kościoła?

Co mamy teraz? Groźby pre-
zydenta: To nielegalne i wbrew 
przepisom! Nie można się też za-
trzymać, bo przy wysiadaniu se-
niora drzwi uszkodzić sobie mo-
żesz. No, ale żeby jeszcze manda-
tem straszyć!? A gdzie teraz mają 
się zatrzymać autobusy, które ob-
sługują uczestników pogrzebu? 
Na to już wyobraźni nie starczyło.

Ważne, że mamy projekt wedle 
ideologii Tomasza Toszy. Ład-
ny, piękny, budowany latami za 
ogromne pieniądze, ale na miłość 
boską… niefunkcjonalny!

Teraz samochód, czy bus na-
wet nie zatrzyma się przy koście-
le, bo zablokuje całą drogę. A jak 
się zatrzyma, to dopiero stwarza 
potencjalne niebezpieczeństwo 
drogowe. A gdzie wygodna za-
toczka autobusowa?

Bardzo bym chciał, żeby kolej-
na władza nie patrzyła tylko na to, 
że coś fajnie wygląda i dobrze 
sprzedaje się na Facebooku, ale 
żeby budowała przyjazne i funk-
cjonalne miasto. Brak mi już bo-
wiem sił na kolejne próby tłuma-
czenia obecnej władzy, że wyrzuca-
my z budżetu pieniądze na to, żeby 
zastąpić dobre i funkcjonalne roz-
wiązania jakimś kolejnym wyduma-
nym bublem.        Franciszek Matysikeprasa.pl 48d76b60c6
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Paweł Silbert jest prezydentem Jaworzna od 2002 roku

OGŁOSZENIE

Michał Kirker, kan-
dydat na urząd 
prezydenta mia-

sta Jaworzna, w wywia-
dzie dla portalu jaw.pl, 
przeprowadzonym przez 
Weronikę Palkę, przedsta-
wił swoje pierwsze dekla-
racje programowe, które 
odzwierciedlają jego zo-
bowiązanie do poprawy 
jakości życia rodzin w mie-
ście. W deklaracjach poru-
sza również sprawy troski 
o zwierzęta i deklaruje 
wybudowanie schroniska 
dla bezdomnych zwierząt 
w Jaworznie.

Bezpieczeństwo rodzin
Kluczowym elementem 

programu Michała Kirke-
ra jest zwiększenie dostę-
pu do miejskich żłobków 
i przedszkoli. Kandydat 
na prezydenta zwraca uwa-
gę na rywalizację o miej-
sca w przedszkolu w swo-
im rejonie, z jakimi boryka-
ją się rodzice w Jaworznie. 
– To nie może być tak, że lu-
dzie stoją w długich kolej-
kach, że robią jakieś konkur-
sy, rywalizacje o miejsce ich 
dzieci w żłobku i przedszko-
lu w swoim rejonie – mówi 

Z Jaworzna na marsz 
„Protest Wolnych Pola-

ków” wyjechała grupa zwo-
lenników Prawa i Sprawie-
dliwości (PiS), zorganizowa-
na przez pełnomocnika par-
tii w tym mieście, Dariusza 
Starzyckiego. Grupa, w któ-
rej znaczącą część stanowili 
seniorzy, udała się do War-
szawy, by wziąć udział w an-
tyrządowej manifestacji, 
która miała na celu sprze-
ciw wobec aresztowania 
skazanych byłych posłów, 
Macieja Wąsika i Mariusza 
Kamińskiego, oraz reform 
mediów publicznych.

Uczestnicy z Jaworz-
na dzielili się na Facebooku 
swoimi wrażeniami z marszu, 
zwracając uwagę na impo-
nującą frekwencję, choć za-
uważając jednocześnie brak 
młodszych pokoleń.

Według szacunków por-
talu Onet, w marszu wzięło 
udział od 90 do 120 tysięcy 
osób, co znacznie różni się 

od danych podawanych przez 
warszawski ratusz (około 35 
tysięcy) oraz organizatorów 
(około 300 tysięcy).

„Wybraliśmy się na protest, 
aby wyrazić nasze poparcie 
dla sprawiedliwości i wol-
ności słowa,” mówi jeden 
z uczestników.

Protest miał swój począ-
tek przed sejmem, a jego 
trasa prowadziła na plac Po-
wstańców Warszawy. W prze-
ciwieństwie do pierwotnych 
planów, politycy PiS skiero-
wali marsz przed Kancelarię 
Premiera. Wśród mówców 
znaleźli się ważne postacie 
partii, takie jak prezes Jaro-
sław Kaczyński, były premier 
Mateusz Morawiecki oraz szef 
klubu PiS, Mariusz Błaszczak.

Wśród haseł skandowa-
nych przez protestujących, 
znalazły się takie, jak „ruda 
wrona orła nie pokona” czy 
„ruda świnia do Berlina „, na-

wiązujące do premiera Donal-
da Tuska.

Manifestacja charakteryzo-
wała się również obecnością 
licznych transparentów z róż-
norodnymi hasłami. Wśród 
nich znalazły się m.in. „Jezus 
Chrystus królem Polski, innej 
drogi nie ma”, „Rudy spadaj 
do Berlina”, „Hańba Tuskomu-
nie! Chwała Kamińskiemu i Wą-
sikowi!”, „Do Berlina kundlu 
Putina”, „Stop putynizacji Pol-
ski”. Te hasła ukazywały szero-
ki zakres tematów poruszanych 
przez uczestników, od religii 
po politykę międzynarodową.

Relacja sympatyków PiS 
z Jaworzna stanowi waż-
ny głos w dyskusji o obec-
nym kształcie polskiej polity-
ki i społeczeństwa. Podkreśla 
ona nie tylko różnice pokole-
niowe w podejściu do prote-
stów i manifestacji, ale rów-
nież zróżnicowane punkty 
widzenia na kluczowe kwe-
stie krajowe.

(iw)

„Ruda wrona orła nie pokona” 
– krzyczeli sympatycy PiS-u na 
marszu „Protest Wolnych Polaków”

Michał Kirker przedstawia pierwsze priorytety

Kirker, podkreślając koniecz-
ność natychmiastowego roz-
wiązania tego problemu.

Dzieci mają prawo rodzić 
się w Jaworznie

Kolejnym ważnym aspek-
tem jego programu jest 
przywrócenie funkcjono-
wania porodówki w Wie-
lospecjalistycznym Szpita-
lu w Jaworznie. Kirker za-
uważa, że obecna sytuacja, 
w której kobiety obawiają 
się o miejsce porodu i czę-
sto muszą udawać się do in-
nych miast, jest nieakcepto-
walna. Jego celem jest za-
pewnienie kobietom możli-

wości bezpiecznego porodu 
w ich własnym mieście.

– Otworzymy nowoczesną 
porodówkę. W Jaworznie 
znowu będą rodziły się 
dzieci – mówi Kirker.

Podstawą programu wy-
borczego Kirkera jest pro-
rodzinna polityka i bezpie-
czeństwo

– Ludzie, rodziny, dzieci, 
bezpieczeństwo – to są dla 
nas bardzo ważne aspek-
ty – mówi Kirker. Podkreśla 
on także otwartość na dialog 
z mieszkańcami i chęć roz-
wiązywania aktualnych pro-

blemów, na co wskazuje jego 
zainteresowanie rozmowami 
zarówno bezpośrednimi, jak 
i za pośrednictwem mediów 
społecznościowych. To wła-
śnie z tych rozmów i słucha-
nia ludzi kształtują się priory-
tety programu wyborczego.

Michał Kirker, przedstawia-
jąc swoje pierwsze deklaracje, 
rysuje obraz programu wy-
borczego skoncentrowanego 
na konkretnych i praktycznych 
rozwiązaniach dla mieszkań-
ców Jaworzna. Jego podejście 
skupia się na poprawie wa-
runków życia rodzin, zapew-
nieniu bezpiecznych i dostęp-
nych miejsc w przedszkolach 

i żłobkach, a także na trosce 
o dobrostan zwierząt.

Jedna z pierwszych 
decyzji to budowa 

schroniska dla zwierząt
Michał Kirker zwraca rów-

nież uwagę na potrzeby zwie-
rząt. Jego program zakłada 
utworzenie schroniska dla 
bezdomnych zwierząt w Ja-
worznie. – W Jaworznie nie 
brakuje ludzi, którzy pomaga-
ją zwierzętom – mówi Kirker, 
podkreślając istnienie spo-
łeczności gotowej do wspar-
cia takiej inicjatywy.

Propozycje Kirkera od-
zwierciedlają zrozumienie 
potrzeb lokalnej społeczno-
ści i dążenie do konkretnych 
działań, które mogą przy-
nieść realną poprawę w ży-
ciu mieszkańców miasta.

– Kolejne konkrety będą 
ogłaszane stopniowo. Po 
oficjalnym ogłoszeniu 
terminu wyborów zosta-
nie opublikowany pełny 
program wyborczy – do-
daje Kirker.

– Program wyborczy jest 
wynikiem prac dużej gru-

py osób. Trwają dyskusje 
nad jego finalnym kształ-
tem. To ludzie i duża gru-
pa, z którą rozmawiam, 
ma wpływ na jego ostatecz-
ną treść. Po każdym spotka-
niu, na którym wsłuchujemy 
się w głos mieszkańców, 
wprowadzane są nowe po-
mysły i modyfikacje. Dla-
tego zapraszam do udzia-
łu w spotkaniach, aby mieć 
realny wpływ na to, w ja-
kim kierunku będzie zmie-
rzać Jaworzno – mówi Mi-
chał Kirker.

Jako kandydat, który ak-
tywnie angażuje się w roz-
mowy z mieszkańcami, Mi-
chał Kirker jest społeczni-
kiem, który słucha głosu 
społeczności i jest gotów 
odpowiadać na jej potrze-
by. Jego program wyborczy 
może być postrzegany jako 
obiecujący krok w kierunku 
bardziej inkluzywnej i pro-
rodzinnej polityki miejskiej 
w Jaworznie.

Kandydat jest otwarty 
na rozmowę i organizuje 
kolejne spotkania z miesz-
kańcami na których można 
porozmawiać w spokojnej 
atmosferze o potrzebach 
mieszkańców.              (iw) 

Michał Kirker podczas wywiadu w studio jaw.pl. Wywiad prowadzi Weronika Palka
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy.....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa: ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9.............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00.................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny
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„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696
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t el.  32/ 615 04 15
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna
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OGŁOSZENIE

173/p/15

Nr1

Kiedy pojawiła się 
informacja o śmierci 
Janusza Gortata, 
zdecydowałam wy-
brać się do Warsza-
wy, aby pożegnać 
sławę bokserską, 
brązowego meda-
listę igrzysk olim-
pijskich w Mona-
chium i Montrealu. 
Sześciokrotnego 
mistrza Polski. Na-
uczyciela Andrzeja 
Gołoty, Tomasza 
Adamka.

Z Jaworznem Ja-
nusz Gortat nie był 
związany. Po zakoń-
czonej karierze pra-
cował jako trener 
boksu w warszaw-
skiej Legii, to klub 
wojskowy. Janusz 
Gortat był w stop-
niu kapitana.

Z J a w o r z n e m 
związany jest jego 
syn, też pięściarz, 
sędzia bokserski, 
prowadzi Akademię 
Boksu, z ojcem był 
w ciągłym kontak-
cie. Robert Gortat, 
pięciokrotnie zdo-
był mistrzostwo Pol-
ski w boksie ama-
torskim. Od nie-
go dowiedziałam 
się o śmierci Janu-
sza Gortata, zmarł 
12 grudnia 2023 
w Czeladzi. Uroczy-
stości pogrzebowe 
zaplanowano na 8 
stycznia 2024.

P r z y j e c h a ł a m 
do Warszawy dwie 
godziny przed mszą 
żałobną. Bez trudu, 
w ten mroźny dzień, 
dotarłam do kate-
dry Wojska Polskie-
go przy ulicy Dłu-

giej. Kościół strze-
liście piękny. Oł-
tarz z urzekającym 
witrażem, ustrojo-
ny rozświetlonymi 
świerkami. Wśród 
czerwonych kwia-
tów żłóbek z dzie-
ciątkiem. Radość 
urodzenia i smutek 
pożegnania – tak 
w pustym kościele, 
w ciszy myślałam.

Wtem ruch się 
zaczą ł  n iemały, 
wnoszono wień-
ce, pojawili się żoł-
nierze. Przed żłób-
kiem z dzieciąt-
kiem na postumen-

cie widniała urna 
z prochami Janusza 
Gortata. Fotogra-
fia portretowa, rę-
kawice bokserskie. 
Stanęli wojskowi. 
Rozwinięto sztan-
dary. Kościół za-
ludniał się błyska-
wicznie. Wszystkie 
ławki zajęte i pod 
nawą kościelną też 
mnóstwo ludzi. Ka-
mery telewizyjne, 
fotografowie. Uro-
czyste ostatnie po-
żegnanie wielkiego 
sportowca.

W p i e r w s z y m 
rzędzie rodzina, sy-

nowie Janusza Gor-
tata: Robert (bok-
ser), Marcin (koszy-
karz). Dalej przy-
jaciele, sportowcy, 
znajomi. Z Jaworz-
na też. Po mszy ża-
łobnej wzruszają-
co żegnał ojca Ro-
bert Gortat, sło-
wo dziękuję skie-
rował do uczestni-
ków mszy żałob-
nej Marcin Gor-
tat. Był Grzegorz 
Nowaczek, prezes 
Polskiego Związ-
ku Bokserskiego. 
Byli: Krzysztof Ko-
sedowski, Mateusz 

Masternak, Dariusz 
Michalczewski i Pa-
weł Skrzecz. Także 
przedstawiciel mi-
nisterstwa Sportu 
i Turystyki. Mówił: 
„Szanowni państwo, 
z wielkim smut-
kiem i żalem, przy-
jąłem wiadomość 
o śmierci Janusza 
Gortata, wybitne-
go pięściarza, czło-
wieka o ogromnym 
sercu, dwukrotnego 
brązowego medali-
stę olimpijskiego. 
Żegnamy dziś le-
gendarnego srebr-
nego medalistę Eu-
ropy [...].

Po mszy z woj-
skowymi honorami, 
za karawanem je-
chała na Cmentarz 
Wojskowy kolum-
na samochodów. 
Na Powązkach ru-
szył kondukt ża-
łobny, licznie szli-
śmy w stronę gro-
bu, grała orkiestra 
wojskowa. Pobły-
skiwały przypię-
te na poduszce od-
znaczenia i medale 
olimpijskie. Usły-
szeliśmy piosen-
kę „Sen o Warsza-
wie”, to hymn Le-
gii, a także „Tears 
In Heaven” Erica 
Claptona. Po złoże-
niu do grobu urny 
oddano salwę hono-
rową. Kiedy ucichła, 
brzmiały we mnie 
słowa piosenki:

„Muszę być silny 
i iść dalej, Muszę 
być silny i trzymać 
się dalej,

Bo wiem, że tu 
w Niebie nie jest 
moje miejsce”.

Wzruszająco po-
żegnaliśmy Janusza 
Gortata, wielkiego 
sportowca, boksera 
olimpijczyka.

Angelika Woźniak

Pożegnanie Janusza Gortata

Wniedzielny wie-
czór w Jaworz-

nie Jeleniu Dębie do-
szło do poważnego 
incydentu drogowe-
go, którego przyczy-
ną były trudne warun-
ki atmosferyczne oraz 
nieostrożność jedne-
go z kierowców. Kie-
rowcy ledwo uniknęli 
czołowego zderzenia.

Z ustaleń policji 
wynika, że 50-letni 
mieszkaniec Warsza-
wy, kierujący pojaz-
dem marki Volkswa-
gen, nie dostosował 
prędkości do panują-
cych na drodze wa-
runków. W wyniku 
tego, na zakręcie stra-
cił kontrolę nad pojaz-
dem i najechał na bok 
prawidłowo porusza-
jącego się forda.

Pokrzywdzonym 
w tym zdarzeniu jest 
43-letni mężczyzna 
z Gliwic, kierujący 
pojazdem marki Ford 
Fiesta. Na szczęście, 
w wyniku kolizji nie 

Blisko tragedii w Dębie

odniósł on poważ-
nych obrażeń, jednak 
jego pojazd został 
znacznie uszkodzony.

Sprawca wypadku 
został ukarany man-
datem w wysoko-
ści 2000 złotych oraz 
otrzymał 10 punktów 
karnych. To surowa 
kara, mająca na celu 
zwrócenie uwagi 
na konieczność do-
stosowania prędkości 
do warunków na dro-
dze, zwłaszcza w trud-
nych warunkach at-
mosferycznych.

Mieszkańcy Ja-
worzna Jelenia Dębu 
są zaniepokojeni czę-
stotliwością wypad-

ków na tym zakrę-
cie. Apelują do kie-
rowców o ostrożność 
i przestrzeganie prze-
pisów drogowych.

Ten wypadek 
jest przestrogą dla 
wszystkich kierow-
ców, by zawsze za-
chowywać ostroż-
ność na drodze i do-
stosowywać pręd-
kość do panujących 
warunków. Bezpie-
czeństwo na drodze 
jest priorytetem i każ-
dy z nas ma obowią-
zek dbać o to, aby 
drogi były bezpiecz-
ne dla wszystkich 
użytkowników.

(iw)

FOTO Tiktok: pomoc_drogowa_Jaworzno
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Prof. 
dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK

„Żelazne Damy” – Margaret 
Thatcher i Victoria Matthews

Dwie Angielki, które 
zmieniły bieg ży-
cia politycznego 

naszych czasów XX/XXI 
wieku.

Margaret Thatcher. Sła-
wę i prestiż zdobyła u Bry-
tyjczyków po dwóch wygra-
nych wojnach – z Argentyną 
o Falklandy i znacznie cięż-
szej wojny ze związkami za-
wodowymi i górnikami straj-
kującymi przez wiele miesię-
cy w obronie miejsc pracy.

Wojna o Falklandy-Malwi-
ny. Do zbrojnego starcia po-
między Argentyną i Wielką 
Brytania doszło w marcu 1982 
roku. Archipelag Wysp Fal-
klandy-Malwiny w południo-
wej części Oceanu Atlantyc-
kiego na wysokości Cieśniny 
Magellana, stał się przedmio-
tem z dawna toczącego się 
sporu pomiędzy Argentyną 
i Wielka Brytanią. Wojnę roz-
poczęła Argentyna, 2 kwietnia 
1982 roku zrzuciła ośmiuset 
spadochroniarzy na archipe-
lag obsadzony od lat kilku-
dziesięcioosobowym garni-
zonem brytyjskim. Prezydent 
Argentyny generał Galtie-
ri, szef rządzącej junty woj-
skowej wygłosił buńczuczne 
przemówienie. W kraju wybu-
chła euforia. Premier Wielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher 
(1925-2013) i jej rząd uznali, 
że jest to zamach na najwyż-
sze wartości Zjednoczonego 
Królestwa, jego terytorium 
i bezpieczeństwo krajowe. 
79 proc. społeczeństwa po-
parło wojenną politykę Mar-
garet Thatcher – obronę Mal-
winów.

Reakcja premier Wiel-
kiej Brytanii wprawiła świat 
w zdumienie. Nastąpiła na-
tychmiastowa błyskawiczna 
odpowiedź. W ciągu trzech 
dni W. Brytania sformowała 
korpus ekspedycyjny, w skład 
którego weszły 2/3 floty wo-
jennej. Trzon stanowiły dwa 
lotniskowce, na okręty za-
ładowano kilkanaście tysię-
cy żołnierzy. W odpowiedzi 
Argentyńczycy przerzucili 
na wyspy ponad 12 tysięcy 
żołnierzy. Walki rozpoczęły 
się pod koniec kwietnia 1982 
roku. 2 maja argentyński krą-
żownik „Admirał Belgrano” 
został zatopiony. W odwecie 
eskadra argentyńskich my-
śliwców typu Mirage zatopi-
ła brytyjski niszczyciel „Shef-
field” i ciężko uszkodziła kil-
kanaście jednostek brytyj-
skich. O szybkim zwycięstwie 
brytyjskiej siły zbrojnej prze-
sądziła dominacja brytyjskiej 
armii. Po przeprowadzeniu 
ostatecznego szturmu, 14 
czerwca „Żelazna Dama”, 
bo taki przydomek po wspa-
niałym zwycięstwie jej nada-
no, ogłosiła Brytyjczykom, żę 
flaga Union Jack1 ponownie 
1 Flaga Wielkiej Brytanii jest złożona 
założonych na siebie symboli Szkocji 
(biały krzyż św. Andrzeja) i Anglii (czer-
wony krzyż św. Jerzego z białym ko-
turnem) na granatowym tle. Proporcje 
1:2 na morzu, 3:5 na lądzie.

zawisła nad pałacem guber-
natora Malwinów.

Drugie, znacznie trud-
niejsze zwycięstwo odniosła 
w swoim kraju. Powiedzia-
ła Brytyjczykom: – „Koniec 
społecznej ochronki, pań-
stwo opiekuńcze zbankruto-
wało; przestańcie wreszcie 
na nie liczyć i weźcie spra-
wy w swoje ręce”. Gdy nie 
chcieli jej słuchać – podjęła 
walkę. Jej neoliberalna re-
wolucja w gospodarce sta-
ła się wzorem dla innych 
państw Zachodu. A potem 
także dla krajów wychodzą-
cych z gospodarki socjali-
stycznej odgórnie plano-
wanej, sterowanej i nacjo-
nalizowanej przez państwo. 
Podkreślała rolę jednostki 
oraz indywidualnej przed-
siębiorczości. Ograniczała 
zakres ingerencji państwa 
w funkcjonowanie dziedzin 
przemysłu, udział sektora 
publicznego w gospodar-
ce na rzecz prywatnego. 
Wprowadziła rygorystycz-
ną kontrolę wydatków pu-
blicznych i redukowała wy-
datki na cele socjalne. Prze-
ciwstawiła się żądaniom 
związków zawodowych, do-
prowadzając do znacznego 
ograniczenia ich wpływów. 
Efektem tych działań było 
zdławienie inflacji, wzrost 
wydajności pracy i ożywie-
nie gospodarki. Dzięki temu 
wzrosło poparcie warstw 
średnich dla Partii Konser-
watywnej.

Politykę zagraniczną 
i obronną Thatcher oparła 
o zasadę bliskiej współpra-
cy ze Stanami Zjednoczo-
nymi i NATO w celu umoc-
nienie brytyjskich sił nukle-
arnych. Nie dziwi zatem to, 
że amerykański prezydent 
Ronald Reagan (1981-89) 
i brytyjska premier Mar-
garet Thatcher (1979-90) 
w latach 80. – byli bohate-
rami neoliberalnego prze-
łomu w polityce gospodar-
czej Stanów Zjednoczo-
nych i Anglii. W swej poli-
tyce gospodarczej Thatcher 
połączyła liberalizm, kon-
serwatyzm i monetaryzm. 
Koncepcję tę znawcy na-
zwali „thatcheryzmem”.

A teraz o drugiej „Że-
laznej Damie” – Victorii 
Matthews (ur. 1954). No, 
ale zanim o niej samej, 
to tytułem wprowadzenia 
kilka zdań z historii religii 
w Anglii. Cechą charakte-
rystyczną protestantyzmu 
doby reformacji XVI wie-
ku, zapoczątkowanej przez 
legendarnego protestan-

ta Marcina Lutra (1517), 
było hasło powrotu do Bi-
blii i do chrześcijaństwa 
pierwotnego, apostolskie-
go, aby w ślad za św. Fran-
ciszkiem z Asyżu (ok. 1181-
1226), nazwanym „bieda-
czyną z Asyżu”, kultywo-
wać cnotę ubóstwa i miło-
sierdzia chrześcijańskiego. 
Do tego nurtu chrześci-
jaństwa apostolskiego na-
wiązuje Kościół anglikań-
ski XXI wieku. W dziejach 
chrześcijańskiej Europy rok 
597 n.e. uważa się za datę 
nawrócenia Anglii na wia-
rę chrześcijańską. Aposto-
łem Anglii jest św. Augu-
styn, założyciel opactwa 
Canterbury i pierwszy jego 
arcybiskup. Dziś Canter-
bury, miasto w hrabstwie 
Kent, jest siedzibą arcybi-
skupa kościoła anglikań-
skiego i prymasa Anglii. 
Natomiast „Ojcem Kościo-
ła anglikańskiego” jest król 
Henryk VIII z dynastii Tu-
dorów. Dziś w oficjalnej ty-
tulaturze królewskiej nadal 
widnieje tytuł Defensor fi-
dei (łac.) „obrońca wiary” 
nadany mu przez papieża 
rzymskokatolickiego za za-
sługi w walce z doktryną 
religijną Lutra, rozprawa 
o „Siedmiu sakramentach”.

Victoria Matthews . 
Pierwsza kobieta biskup 
w Kościele anglikańskim. 
Los sprawił, że nie zosta-
ła prymasem Kanady. Bę-
dąc pewną kandydaturą 
w wyborach tamtejszego 
Kościoła anglikańskiego, 
musiała złożyć rezygnację 
z powodu choroby. W efek-
cie zapoczątkowała równo-
uprawnienie kobiet i męż-
czyzn w kapłaństwie. Po-
konała niechęć kleru i pię-
ła się w hierarchii kościel-
nej, dowodząc, że powoła-
nie do przewodzenia w Ko-
ściele mogą mieć wszyscy 
ochrzczeni, bez względu 
na płeć. Nie jest radykalną 
feministką, mówi: – „Roz-
mawiajmy razem, zamiast 
dyskutować w oddzielnych 
pokojach, a potem wynu-
rzać się z nich i krzyczeć 
jedni na drugich”.

Co łączy te dwie niezwy-
kłe kobiety naszych cza-
sów, epoki demokratyzacji 
państw chrześcijańskich, 
Margaret urodzona w 1925 
roku, Victoria – w 1954? 
Otóż obie płynęły pod 
prąd, obie wychowywały 
się na protestanckiej pleba-
nii. Duch plebanii anglikań-
skiej to duch mocnej wiary 
anglikańskiej, racjonalne-
go myślenia i działania. On 
ukształtował ich dominują-
ce cechy przywódcze: sa-
modyscyplinę i dyskrecję – 
„umiejętność królewską”, 
polegająca na panowaniu 
nad podwładnymi. Te dwie 
niezwykłe kobiety, z „Żelaza 
Damy”, zmieniły radykalnie 
świat współczesny.

W tradycji edukacyjnej 
leży wyjątkowe wydarze-
nie, które każdego roku 
z entuzjazmem przyjmują 
uczniowie szkół średnich 
– studniówka. 

Ta uroczysta gala jest 
nie tylko celebracją zbliża-
jących się egzaminów doj-
rzałości, znanych szerzej 
jako matura, ale także mo-
mentem, w którym tradycja 
spotyka się z nowoczesno-
ścią. Odbywająca się około 
stu dni przed maturą, stud-

niówka jest nie tylko rado-
snym świętowaniem, ale 
również symbolicznym kro-
kiem w dorosłość dla mło-
dych ludzi stojących na pro-
gu ważnego etapu w ich 
edukacyjnej i życiowej po-
dróży.

(iw)

Jedną z pierwszych 
decyzji Michała Kirkera 
ma być stworzenie 
w Jaworznie schroniska 
dla bezdomnych 
zwierząt.

Poznaliśmy pierwsze 
z konkretnych obietnic kan-
dydatów na prezydenta Ja-
worzna. Michał Kirker – kan-
dydat na prezydenta Jaworz-
na – ogłosił pierwszy swój 
konkretny pomysł, jakim jest 
stworzenie w naszym mieście 
schroniska dla bezdomnych 
zwierząt.

– Jedną z pierwszych mo-
ich decyzji będzie stworzenie 
schroniska dla bezdomnych 
zwierząt w Jaworznie – mówi 
Michał Kirker.

Jak mówi Michał Kirker – 
w Jaworznie jest wiele osób, 
którym zależy na dobru zwie-
rząt i które już teraz działają 
na rzecz poprawy życia bez-
domnych psów i kotów, dla-
tego należy im pomóc po-
przez stworzenie schroni-
ska. Miejsce to będzie mo-
gło w realny sposób przy-

czynić się do poprawy życia 
bezdomnych zwierząt.

– Rozmawiałem z wielo-
ma ludźmi, którzy wspomi-
nali ten problem i najlep-
szym zaadresowaniem i jed-
noczesnym rozwiązaniem 
tego kłopotu będzie stworze-
nie schroniska w Jaworznie 
– dodaje Michał Kirker.

Pomysł mieszkańcom się 
bardzo spodobał:

W Jaworznie obecnie 
schroniska nie ma, a obec-
ny prezydent Paweł Silbert 
na ostatni apel, aby takie 
miejsce stworzyć, odpo-
wiedział, że tworzyć takie-
go miejsca w naszym mie-
ście nie ma zamiaru. Wszy-
scy pamiętają też pewien in-
cydent, gdy petent urzędu, 
który przyszedł z psem miał 
po tym wielkie problemy.

Prezydent Silbert jest 
przeciwny budowie schro-
niska dla zwierząt w Ja-
worznie.

– Przekonuję, że problem 
bezdomnych zwierząt 
powinien być rozwiązany 

przez edukację ludzi, a nie 
budowę schronisk, która 
zachęcają do porzucania 
czworonogów – mówił 
w 2011 roku.

Obecnie bezdomne zwie-
rzęta zawożone są do Chełm-
ka i gmina płaci tamtemu 
schronisku za każde zwierzę 
z naszego miasta, które tam 
przebywa. W Jaworznie jest 
wiele organizacji, które zaj-
mą się zwierzętami, ale brak 
jednego i systemowego po-
dejścia do całościowego roz-
wiązania problemu.

– Schronisko dla zwie-
rząt bezdomnych w Chełm-
ku to rewelacyjnie przysto-
sowane miejsce z cudowną 
kadrą osób, z którego wszy-
scy powinni brać przykład – 
podkreśla Michał Kirker, któ-
ry w przeszłości organizował 
i wspierał zbiórki na rzecz tej 
placówki.

Plan zbudowania schro-
niska dla zwierząt to 
pierwszy konkretny i głośny 
pomysł kandydata Michała 
Kirkera.

Studniówka w I Liceum Ogólnokształcącym 

Schronisko dla bezdomnych 
zwierząt w Jaworznie
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Z perspektywy:Nieudana szarża w Ciężkowicach

Nasze miasto, a dokładniej 
mówiąc, władze naszego 
miasta wspięły się o„po-
ziom wyżej” w komunikacji 
społecznej z mieszkańca-
mi. Nie wiem, czy to efekt 
zorganizowanej wcześniej 
konferencji Miasta Idei, ale 
do rzeczy. Poziom wyżej 
– to przykład takiej komu-
nikacji bez komunikacji. 
Niby do kogoś dzwonisz, 
ale nie dzwonisz.

Otóż prezydent miasta po-
stanowił osobiście spotkać się 
i porozmawiać z mieszkańca-
mi Ciężkowic na temat planów 
budowy farmy fotowoltaicznej. 
Chciał także poznać ich zdanie 
na podstawie imiennych an-
kiet. Problem w tym, że zapo-
mniał sporej części mieszkań-
ców o tym poinformować i do-
starczyć im ankiet. Jedni miesz-
kańcy znajdowali je w swoich 
skrzynkach, inni dowiadywali 
się z poczty pantoflowej i wy-
pełniali ankiety prywatnie wy-
drukowane przez siebie. Lo-
gicznym wydawać by się mogło, 
że gdyby prezydent rzeczywi-
ście chciał poznać głos miesz-
kańców, powinien dostarczyć 
ankiety do jak największej licz-
by mieszkańców. Opublikować 
informacje we wszystkich moż-
liwych źródłach z odpowiednim 
wyprzedzeniem. Bo jak się oka-
zało, tych niepoinformowanych 
była połowa z obecnych na spo-
tkaniu.

Wyższy poziom komunikacji 
pokazało także samo spotkanie. 
Okazuje się, że mieszkańcy nie 
mają wiedzy na temat, na który 

się wypowiadają. Tym jednym 
i jedynym jest prezydent – wie 
wszystko! A jeśli zarzuca brak 
wiedzy wypowiadającym się, za-
pewne zna także ich wykształce-
nie, doświadczenie zawodowe, 
z kompetencjami włącznie. No, 
ale mieszkańcy wypowiadają się 
na normalnym poziomie komu-
nikacji. Po prostu my – miesz-
kańcy nie jesteśmy w stanie zro-
zumieć urzędowego języka.

Wśród mieszkańców istnie-
je także inna teoria dotycząca 
braku informacji. Są tacy, któ-
rzy twierdzą, że może prezy-
dent chciał, aby frekwencja była 
niska. Pokazałoby to małe zain-
teresowanie tematem i dałoby 
zupełnie inne argumenty pre-
zydentowi. Nikt z mieszkańca-
mi nie rozmawia, więc trudno 
jest to stwierdzić. No, ale fak-
tem jest, że prezydent czekał 
aż dziewięć miesięcy, aby spo-
tkać się z mieszkańcami. Pod-
jęto tę decyzję, gdy w grudniu 
ub. r. wpłynął kolejny wniosek 
o dopuszczenie budowy farmy. 
A siedem miesięcy wcześniej 
naczelnik wydziału urbanistyki 
i architektury wspominał o ko-
nieczności powstania kolejnego 
planu „Brzeziny II”.

Pomimo że zaproszen ie 
na spotkanie dotyczyło tylko 
i wyłącznie konsultacji na te-
mat farmy fotowoltaicznej, nie 
dało się odczuć także i poli-
tycznego charakteru spotkania. 
Mieszkańcy na krzesłach zasta-
li rozłożone broszury wyborcze 
dotyczące informacji na temat 
inwestycji w dzielnicy. Zasta-
nawiał także duży udział wyż-
szych urzędników miejskich. 
Dzięki temu dowiedziałem się, 
że w ciągu ostatnich 5 lat zo-
stało utwardzonych 1669 me-
trów gruntówek i zamontowa-
no kilkanaście lamp. Bo trudno 
szukać dokładnych informacji 
w sprawie udziału miasta w in-
westycji PKP PLK „Budowa wia-

duktu drogowego w ciągu ul. 
Ciężkowickiej”.

Moim zdaniem, mieszkań-
cy mają prawo zadawać py-
tania. Mają prawo czegoś nie 
wiedzieć. No, ale nigdy nie za-
akceptuję tego, że prezydent 
wytyka czyjąś niewiedzę, bądź 
wręcz bezczelnie wyśmiewa 
czyjeś zdanie. Wyśmiewa jedy-
nie, bo bez wytłumaczenia, nie 
mając żadnego kontrargumen-
tu. Wyśmiewa także, gdy poda-
ją konkretne źródła swojej wie-
dzy. Pewnie dlatego, że wsko-
czył o poziom wyżej i swoich 
oponentów traktuje z góry.

Ja dokładnie to pamiętam, 
bo byłem na tym spotkaniu. Ci, 
którzy nie byli, niech wycią-
gną wnioski na temat poziomu 
komunikacji na podstawie ko-
mentarza rzecznika prasowego 
miasta. Gdy mówisz o proble-
matycznym sensie tej inwesty-
cji. Gdy mówisz, że w 2023 pro-
jekty o całkowitej mocy aż 51 
GW (moc 51 takich bloków jak 
ten nowy w Jaworznie) dostały 
odmowy przyłączenia do sie-
ci energetycznej. Gdy dokład-
nie podajesz źródło swojej 
wiedzy: https://wysokienapie-
cie.pl/86845-projekty-oze-od-
mowy-przylaczenia/, to w od-
powiedzi otrzymujesz taki ko-
mentarz:

„Artur Nowacki, pan się 
ośmiesza kompromitującym 
niedouczeniem i brakami pod-
stawowej wiedzy. Podczas spo-
tkania wykazano Panu, że nie 
wie pan, o czym mówi. Myli 
fakty i pojęcia. Niereagowanie 
na pańskie wynurzenia to chyba 
najlepsza możliwa strategia”.

Ja wiem i ufam, że mieszkań-
cy wiedzą więcej niż tylko ile 
jest 2 razy 2. Więc „kompro-
mitując” się dalej, stwierdzę, 
że poziom ignorancji władzy, 
nie sięgnął jednego poziomu 
wyżej – sięgnął raczej niebios.

Artur Nowacki

Od 1 stycznia 2024 roku, 
zgodnie z nowymi przepi-
sami ustawy z 17 sierpnia 

2023 roku zmieniającej ustawę 
o zdrowiu publicznym oraz inne 
ustawy (ogłoszoną 28 sierpnia), 
dzieci i młodzież poniżej 18. 
roku życia nie mogą samodziel-
nie nabywać napojów zawierają-
cych taurynę i kofeinę, znanych 
jako energetyki. Zakaz ten obo-
wiązuje również w szkołach, in-
nych placówkach edukacyjnych 
oraz w automatach.

Napoje z dodatkiem kofe-
iny lub tauryny, zgodnie z pol-
skimi regulacjami, są uznawa-
ne za produkty spożywcze o za-
wartości kofeiny przekraczającej 
150 mg/l lub zawierające taury-
nę (z wyjątkiem naturalnie wy-
stępujących w nich substancji), 
zgodnie z Polską Klasyfikacją 
Wyrobów i Usług.

Producenci i importerzy tych 

Zakaz sprzedaży energetyków 
niepełnoletnim wszedł w życie

napojów muszą oznaczyć opa-
kowania wyraźnymi, trwałymi 
i nieusuwalnymi etykietami „Na-
pój energetyzujący” lub „Napój 
energetyczny”. Naruszenie tych 
wymogów grozi karą grzywny 
do 200 000 zł lub karą ograni-
czenia wolności. Sprzedaż takich 
napojów nieletnim może skutko-
wać grzywną do 2000 zł.

AZ eprasa.pl 48d76b60c6
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rówki czarne. Domiszkę stanowi 
borówka brusznica. Oznacza to, 
że spoglądamy na płaty boru świe-
żego. Dominacja sosny zwyczajnej 
w okolicznych drzewostanach daje 
dość osobliwy skutek. Otóż pod 
słupami linii wysokiego napięcia 
pojawiają się zagajniki tego gatun-
ku. Wiele z nich ma ponad cztery 
lata. Oczywiście długo nie pocią-
gną, ponieważ w końcu pojawi się 
ekipa czyszcząca przestrzenie pod 
liniami przesyłowymi. Tamże z ro-
ślinności zielnej lokalnie dominują 

amerykańskie nawłocie. Są jesz-
cze płaty jeżyn wielu gatunków. 
Następnie warto zauważyć drze-
wa liściaste jako to liczne brzozy 
brodawkowate oraz dęby czer-
wone. Są nieliczne dęby szypuł-
kowe. Pojawiają się jeszcze cze-
remchy amerykańskie oraz topo-

le osiki. Na wielu martwych brzo-
zach trafiają się huby. Tutaj domi-
nującym gatunkiem jest hubiak 
pospolity a charakterystycznych 
brązowych przypominające kopy-
to owocnikach. Na zakończenie 
warto zauważyć bliżej ulicy Biały 
Brzeg obecność inwazyjnego rde-
stowca. Zasługuje on na staranne 
tępienie, ale łatwo nie będzie.

PS. Druga tegoroczna wycieczka odbę-
dzie się 27 stycznia 2024. Spotykamy 
się w Chrzanowie przy ulicy Mickiewi-
cza 13, znaczy się pod Muzeum. Czeka-
my do godziny 9.00. Cel wyprawy ustali 
się w dniu zbiórki.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Rdestowiec japoński

Sosny pod słupem

Hubiak pospolity

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 27 stycznia

25 lat dla kilera
Trudno uwierzyć, że Janusz 
W., dystyngowany pan 
przed sześćdziesiątką, 
zaplanował i zlecił mord. 
Wspólnik zlecił zabójstwo 
kolegi, bo chciał przejąć 
jego łup i pozbyć się 
świadka swoich oszustw.

Takiego morderstwa nie było 
w województwie od wielu lat. 
Późnym popołudniem został za-
strzelony około 40-letni męż-
czyzna. Zabójca strzelił mu w 
głowę, a gdy upadł na ziemię, 
morderca, patrząc konającemu 
mężczyźnie w oczy, dobił z bli-
ska strzałem w serce.

Śledztwo w sprawie mordu 
było niezwykle skomplikowane. 
Początkowo nie wiadomo było 
nawet, kim jest ofiara. Mężczy-
zna wynajmował od jakiegoś 
czasu mieszkanie. Był skryty, 
lubił drogie ubrania, luksuso-
we kosmetyki. Dopiero po kil-
ka dniach policji udało się usta-
lić, że ofiara to Jan P., zawodo-
wy oszust, często zmieniający 
tożsamość. Zabójcy popełnili 
jeden błąd. Ofierze nie zabra-
li telefonu komórkowego, któ-
ry stał się źródłem informacji.

W wynajętym mieszkaniu 
ukrywał się po przekręcie, który 
przeprowadził wraz z Januszem 
W., biznesmenem ze Śląska. Od 
firmy z Białegostoku wyłudzili 
stal za 287 tysięcy złotych, w 
czym pomogła im m.in. córka 
Janusza W. – Marta C. Niedłu-
go przed swoją śmiercią Jan P. 

popadł w tarapaty finansowe, 
które jednak miały wkrótce mi-
nąć, bo czekał na milion złotych 
ze Śląska. Zamiast swej „doli” 
z oszustwa dostał dwie kulki. 
Zabił go Dariusz P., recedywi-
sta na zwolnieniu warunkowym 
wynajęty przez Janusza W. Ni-
ski, drobny mężczyzna z czar-
nym wąsikiem, może budzić 
sympatię. Na koncie ma wyro-
ki za kradzieże i rozboje. Prze-
siedział ponad 10 lat. To typo-
wy mafijny żołnierz do najgor-
szych zadań. Jak sam mówi mu-
siał kraść i zabijać, bo nie miał 
z czego żyć: –  Kiedy wysze-
dłem na przepustkę zmarł mi 
ojciec. Pieniędzy wystarczyło 
tylko na trumnę i wykopanie 
dziury w ziemi. Bez kasy na-
wet ksiądz nie chciał odprawić 
mszy. W więzieniu nauczyłem 
się kraść samochody. Tu po-
znałem całą teorię, na wolno-
ści to już była praktyka. Chcia-
łem być oficjalnie zatrudniony. 
Jeśli byłeś karany, znalezienie 
pracy jest bardzo ciężkie. Ku-
ratorka poradziła mi, by się do 
tego nie przyznawać. Dostałem 
robotę w zakładach mięsnych, 
ale po dwóch tygodniach przy-
szło zapytanie o karalność i 
wyleciałem. Znalazłem pracę 
w prywatnej cegielni. Podpisy-
wałem, że zarabiam 840 zł, a w 
piątek w kasie dostawałem je-
dynie 50 zł, bo akurat szef nie 
miał pieniędzy. Nie wystarcza-
ło nawet na zapłacenie rachun-
ku za telefon. Zrezygnowałem z 
M4 w bloku, po ojcu. Zamieni-
łem je na mieszkanie w kamie-
nicy. Czynsz zmniejszył się z 
550 do 110 zł. To było dla mnie 
dużo. Czasem brakowało na za-

kupy. Janusz „Siara” wyciągnął 
do mnie pomocną dłoń. Spon-
sorował mnie. W sklepie płacił 
za moje zakupy. To człowiek, 
który ma znajomości. Wyjście 
z aresztu niektórym złodziejom 
załatwiał na skinienie ręki. Póź-
niej wszyscy dla niego praco-
wali. U Janusza W. ps. Siara 
(zleceniodawcy egzekucji) był 
człowiekiem od czarnej robo-
ty. „Biznesmen” bał się, że gdy 
policja trafi do Jana P., wtedy 
ten go wyda. Poza tym, zabi-
jając wspólnika, zgarniał jego 
część łupu.

Prokuratura chciała dla kile-
ra kary 25 lat więzienia, a dla 
zleceniodawcy – dożywocia. 
Na ćwierć wieku odsiadki sąd 
skazał obu. Dariusz P. nie do-
stał dożywocia tylko dlatego, 
że wydał swego mocodawcę. 
W uzasadnieniu sędzia stwier-
dził, że choć każde życie jest 
najwyższą wartością, to jednak 
ofiarą był zawodowy oszust du-
żego kalibru, który prowadząc 
taki tryb życia, mógł liczyć się z 
ryzykiem. Poza tym, gdyby nie 
zginął, to sam kiedyś mógł zle-
cić czyjeś zabójstwo. Janusz W. 
ps. Siara, oprócz zlecenia za-
bójstwa, będzie też odpowiadał 
za wyłudzenie, zlecenie podpa-
lenia dwóch samochodów, nie-
legalne posiadanie materiałów 
wybuchowych, zapalników, 
broni, ponad 100 sztuk amu-
nicji i ukrywanie dokumentów. 
Za wyłudzenie i podżeganie do 
podpalenia aut odpowie także 
jego córka, Marta C. Dariusz P., 
oprócz zabójstwa, odpowie też 
za podpalenie dwóch aut i po-
siadanie amunicji. 

Pitawal

Na cel pierwszej tegorocz-
nej wyprawy wybraliśmy 

Jaworzno. Zdecydowaliśmy aby 
przejść przez jako takie lasy po-
między ulicą Wojska Polskiego 
a Rudną Górą. Do miasta powró-
ciliśmy z przystanku przy ulicy 
Sulińskiego pomiędzy Azotką 
a Ruchem Sobieski. Zasadniczo 
szału nie było, ale przynajmniej 
obejrzeliśmy coś innego niż 
tylko ściany mniej lub bardziej 
ciepłych mieszkań. Po prostu 
śnieg i drzewa. Na szczęście 
trafiały się drogi, którymi można 
było iść.

Po prostu idziemy
Na większości dostępnych pa-

pierowych map ta okolica jest spo-
rą zieloną plamą. Takim kolorem 
zaznacza się obszary leśne. Oczy-
wiście w związku z wybudowaniem 
gigantycznego bloku energetycz-
nego to już historia. Część drzewo-
stanów została również „zniknięta” 
w związku z rutynową gospodar-
ką leśną. Tutaj na szczęście mamy 

do czynienia z sytuacją jest las, był 
las, będzie las. O wiele większe za-
grożenie stanowi tutaj możliwość 
dalszego osiadania terenu i powsta-
wanie kolejnych rozlewisk i zapa-
dlisk. My na początku ulicą Energe-
tyków doszliśmy do ulicy Dąbrowsz-
czaków. Tutaj w okolicy, gdzie za-
czyna się ulica Dobrej Energii, wbi-
liśmy się w las, docierając do tere-
nu kolejowego zaopatrującego elek-
trownię. Następnie dość ekstremal-
nie przedostaliśmy się do ulicy Pro-
miennej. W kolejnym etapie ruszy-
liśmy w las w okolicy, gdzie wbija 
się weń magistrala energetyczna. 
I tak po prostu szliśmy w kierunku 
południowo-wschodnim przecina-
jąc kolejne poprzeczne leśne drogi. 
W końcu dotarliśmy do linii ener-
getycznej biegnącej równolegle 
do leśnego przedłużenia ulicy Bia-
ły Brzeg. Tutaj, aby uniknąć prze-
prawy przez Wąwolnicę odbiliśmy 
w prawo, aby następną przecznicą 
ruszyć przed siebie. Tym sposobem 
dotarliśmy do zabudowań Jelenia 
w rejonie ulicy Kazimierza Bożka. 
W dalszym etapie wybraliśmy przej-
ście północnym podnóżem Rudnej 
Góry aby skończyć na przystanku 
autobusowym.

Kilka ciekawostek
W lesie dominują sosny zwy-

czajne. Oznacza to, że niemalże 
na całym obszarze dominują bory 
jakieś tam. Lokalnie jest bardzo 
mało krzewów. Dominują za to bo-

Pierwsza tegoroczna wycieczka

Jak zabezpieczyć 
instalację wodociągową 
przed mrozem? 
Z odpowiedzią 
na to pytanie przychodzą 
Wodociągi Jaworzno.

W obliczu trwających mrozów 
istotne jest podjęcie działań za-
pobiegających zamarzaniu insta-
lacji wodociągowych. Osoby, któ-
re jeszcze nie zabezpieczyły swo-
ich urządzeń wodociągowych, po-
winny jak najszybciej je ocieplić 
i zaizolować. Najbardziej wrażli-
we na niskie temperatury są wo-
domierze i rury doprowadzające 
wodę do budynków, szczególnie te 
umieszczone w pomieszczeniach 
nieogrzewanych. Niewłaściwa izo-
lacja tych instalacji może prowa-
dzić do ich zamarznięcia, co z ko-
lei może spowodować niekontro-
lowane wycieki wody i straty. Po-
dobne ryzyko dotyczy również 
instalacji wodnych znajdujących 

się na zewnątrz, takich jak wypu-
sty czy krany ogrodowe.

Wodociągi radzą:
• Uszczelnienie okien i drzwi 

w pomieszczeniach z wodo-
mierzem i instalacją wodo-
ciągową,

• Ocieplenie przyłącza i wodo-
mierza w pomieszczeniach 
nieogrzewanych,

• Izolację studzienki wodo-
mierzowej z zamontowanym 
wodomierzem,

• Monitorowanie temperatu-
ry w pomieszczeniach z wo-
domierzem głównym i we-
wnętrznymi rurami wodocią-
gowymi, oraz jej ewentualne 
zwiększenie,

• Opróżnienie z wody i od-
wodnienie instalacji wodo-
ciągowych używanych latem 
(np. na działkach, w dom-
kach letniskowych), oraz za-
mknięcie wszelkich zawo-
rów.

 AZ/źródło: Wodociągi

Jak zabezpieczyć instalację 
wodociągową przed mrozem? 

Foto: wodociagi.jaworzno.pl
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Dzielnicowy Kalejdoskop
Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

informacja informacja

CENTRUM

MIASTO BYCZYNA

informacjaMIASTO

OGŁOSZENIE

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „GÓRNIK” 

w Jaworznie

ogłasza ustny przetarg nieograniczony dotyczący ustanowienia prawa 
odrębnej własności lokalu mieszkalnego w Jaworznie przy:

ul. Gliniana 8/26 Os. Podwale pow. użytk. 27,83 m²
1 pokój, kuchnia, łazienka, przedpokój, III piętro;
cena wywoławcza – 160 000,00 zł

Przetarg odbędzie się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 3 przy al. marsz. 
Piłsudskiego 40 w Jaworznie w dniu 15.02.2024 r. o godz. 10.00.

Istnieje możliwość obejrzenia mieszkania w dniu 01.02.2024 r. 
w godz. 14.00 – 15.00.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10%
ceny wywoławczej w terminie do dnia 14.02.2024 r. (data stempla) na konto 
Spółdzielni w PKO BP SA O/Jaworzno nr 61 1020 2528 0000 0802 0014 5136.

Regulamin przetargu do wglądu w siedzibie Zarządu Spółdzielni – Dział 
Członkowsko-Prawny (pokój nr 2, al. Piłsudskiego 72).

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo zmiany warunków przetargu lub jego 
odwołania bez podania przyczyny.

Informacji udziela Dział Członkowsko-Prawny (pokój nr 2) tel. 0-32 615-57-57.

Jak co roku, z nadejściem 
niższych temperatur, 
jaworznicka policja, 
zwłaszcza dzielnicowi, 
przeprowadza kontrole 
miejsc, w których 
mogą przebywać osoby 
bezdomne.

Ich działania nie są ogra-
niczone tylko do osób bez-
domnych, ponieważ niskie 
temperatury mogą zagra-
żać również starszym oso-
bom, ludziom życiowo nie-
poradnym lub tym, któ-
rzy znajdują się w niebez-
piecznych okolicznościach. 
W tych działaniach ważną 
rolę odgrywa także społecz-
ność. Powinniśmy reagować 
i informować odpowiednie 
służby.

Ostatnimi dniami panu-
ją trudne warunki zimowe, 
z temperaturami poniżej 
zera zarówno w nocy, jak 
i w ciągu dnia. Mróz sięga 
nawet dwudziestu stopni. 
W takich warunkach osoby 
starsze, bezdomne, samot-
ne, żyjące w trudnych wa-
runkach bytowo-socjalnych, 
są szczególnie narażone 
na wychłodzenie, a nawet 
zamarznięcie. W mijającym 
tygodniu w nocy temperatu-

ra spadała nawet do - kilku-
nastu stopni. Policjanci z ja-
worznickiej komendy regu-
larnie sprawdzają miejsca, 
gdzie mogą przebywać bez-
domni i inne osoby potrze-
bujące schronienia.

Policja nie jest w stanie 
samodzielnie monitorować 
wszystkich miejsc o każ-
dej porze. Dlatego apelu-
je do mieszkańców, aby 
w przypadku znajomości 
miejsc, gdzie mogą prze-
bywać osoby potrzebują-
ce pomocy, niezwłocznie 
kontaktować się z nume-
rem alarmowym 112. Czę-

sto ludzie myślą, że ktoś 
inny podejmie działanie, 
unikając moralnej odpo-
wiedzialności. Ważne jest, 
aby pamiętać, że osoba le-
żąca na ziemi nie zawsze 
jest pijana czy pod wpły-
wem narkotyków. Może 
być to osoba z problemami 
zdrowotnymi lub nieprzy-
tomna. Jeśli mają Państwo 
obawy, nie trzeba pod-
chodzić do takiej osoby, 
ale wystarczy zadzwonić 
do służb i przekazać pilną 
informację, która zostanie 
zweryfikowana.

AZ/fot. KMP Jaworzno

Policjanci kontrolowali miejsca 
przebywania bezdomnych Urząd Miejski 

w Jaworznie 
zaproponował nazwę dla 
nowej ulicy, której częścią 
jest otwarta niedawno 
estakada w Byczynie. Jak 
się ma nazywać ta droga?

Budowa estakady w By-
czynie przewidywała rów-
nież budowę drogi, będą-
cej jednocześnie nowym 
śladem DK79. Ta biegnie 
od zbocza Góry Pietruso-
wej, wjeżdża się na nią 
od ul. Krakowskiej, dalej 
biegnie w kierunku Chrza-
nowa. Wyjazd znajduje się 
również na ulicy Krakow-
skiej, tworząc obwodnicę 
centrum Byczyny.

Nowa ulica ma nazywać 
się Pietrusowa. Dlacze-
go tak? Jak podaje urząd 

Nowa ulica w Jaworznie

miejski, ponieważ droga 
zaczynająca się na zboczu 
Góry Pietrusowej (na ma-
pach występuje też nazwa 
Góra Pietruszowa), wzno-
szącej się na wysokość 
310 m n.p.m., zapropono-

wana nazwa to ulica Pie-
trusowa.

Na najbl iższej  ses j i 
rady miejskie radni zde-
cydują o akceptacji bądź 
odrzuceniu nazwy.

        AZ

Zbliżają się upragnio-
ne przez uczniów 
ferie. Gdzie w Ja-

worznie policja skontroluje 
autokary przed zimowymi 
wycieczkami i podróżami? 
Jak można zgłosić potrze-
bę kontroli autokaru?

Ferie to okres wzmożonego 
ruchu pojazdów, które prze-
wożą zorganizowane grupy 
na miejsca wypoczynku. Ja-
worzniccy mundurowi szcze-
gólną uwagę zwracają na kon-
trolę autokarów oraz kierow-
ców wiozących dzieci i doro-

słych na letni wypoczynek. 
W czasie kontroli mundurowi 
mogą sprawdzić dokumenty 
i stan techniczny pojazdów czy 
trzeźwość kierującego.

Co zrobić, żeby policjanci 
skontrolowali autokar
Najlepszym rozwiąza-

niem jest poinformowa-
nie policjantów o planowa-
nym wyjeździe z kilkudnio-
wym wyprzedzeniem. Dzię-
ki temu będzie szansa unik-
nąć dłuższego oczekiwania 
na przyjazd patrolu policji.

W trakcie zgłoszenia 
podać należy:

• datę i godzinę wyjazdu,
• miejsce kontroli (wyjazdu) 

autokaru,
• liczbę autokarów.

Aby nie dublować zgło-
szeń o kontroli, policja prosi 
o wydelegowanie osoby od-
powiedzialnej za zgłoszenie 
chęci przeprowadzenia kon-
troli. Zgłoszeń dokonywać 
należy pod numerem tel. ja-
worznickiej komendy policji: 
47 852 52 00, 47 852 52 55.

AZ

Arcybiskup Adrian 
Galbas,  Admini-
strator Apostolski 

Diecezji Sosnowieckiej, 
złożył wizytę w Jaworznie. 
Przybył na świąteczno-
-noworoczne spotkanie 
z władzami miasta i pra-
cownikami urzędu miej-
skiego, które odbyło się 11 
stycznia.

Spotkanie to zorganizo-
wano w sali obrad urzędu 
miejskiego, gdzie abp Gal-
bas spotkał się z władzami 
miasta, w tym z prezyden-
tem Pawłem Silbertem, 
sekretarz miasta Ewą Si-
dełko-Paleczny, przewod-
niczącym rady miejskiej 
Tadeuszem Kaczmar-

kiem. Obecni byli rów-
nież ksiądz kanclerz Ma-
riusz Karaś z Diecezji So-
snowieckiej oraz ks. pra-
łat Eugeniusz Cebulski, 
proboszcz lokalnej parafii 
św. Wojciecha i św. Kata-

rzyny. Podczas spotkania, 
abp Galbas złożył pracow-
nikom samorządowym ży-
czenia noworoczne i po-
dzielił się z nimi opłat-
kiem.

(iw)/źródło: UM Jaworzno

Arcybiskup w urzędzie

Źródło: UM Jaworzno

Policja przypomina o możliwości 
kontroli autokaru przed wyjazdem

eprasa.pl 48d76b60c6
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało 
się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

Foto z Sosiny 
Leszek B

W nocy z 13 na 14 
stycznia doszło 
do pożaru wiaty 

stanowiska kontenerowe-
go na ulicy Starowiejskiej 
na Osiedlu Stałym. Wiata, 
która uległa zniszczeniu 
w pożarze, była jednym 
z dwóch stanowisk konte-
nerowych przeznaczonych 
do likwidacji.

Wcześniej, podczas spo-
tkania między władzami 
miasta a Spółdzielnią Miesz-
kaniową Górnik, z udziałem 
radnego i prezesa SM Gór-
nik Macieja Bochenka, pod-
jęto decyzję o ich usunięciu. 
Problemy związane z odpa-

dami na tej ulicy, w tym na-
gromadzenie śmieci wokół 
kontenerów i interwencje 
straży miejskiej, przyczyni-
ły się do tej decyzji.

Tragedia pożarowa pod-
kreśla pilną potrzebę zna-
lezienia nowego miejsca 
na stanowiska kontenerowe. 
SM Górnik ma czas do 15 
stycznia, aby przedstawić 
propozycje nowej lokaliza-
cji, spełniającej określone 
kryteria, w tym łatwy dojazd.

Akcja gaśnicza
Na szczęście, dzięki 

sprawnej i szybkiej akcji 
straży pożarnej, pożar zo-

stał opanowany bez dal-
szych poważnych szkód.

Do 31 marca SM Gór-
nik ma czas na zlikwido-
wanie istniejących stano-
wisk na ulicy Starowiej-
skiej. Jednakże, w przypad-
ku problemów z wyborem 
nowego miejsca lub z samą 
budową nowych wiat, pre-
zydent miasta wyraził zgo-
dę na przedłużenie terminu, 
jeśli zajdzie taka potrzeba. 
Ta elastyczność w podej-
ściu jest ważna, biorąc pod 
uwagę niespodziewany po-
żar i jego wpływ na plany 
dotyczące odpadów.

(iw)

Pożar na stanowisku 
kontenerowym Stowarzyszenie Akcja 

Reakcja zorganizowało 
wydarzenie „Serce Pamię-
ci” na rynku w centrum Ja-
worzna, aby uczcić pamięć 
zamordowanego prezydenta 
Gdańska, Pawła Adamowi-
cza, oraz zwrócić uwagę 
na mowę nienawiści, która 
może prowadzić do tragedii. 

Wydarzenie odbyło się 
14 stycznia, w piątą rocznicę 
śmierci Adamowicza, który 
zginął tragicznie podczas fi-
nału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy.

Organizatorzy podkreślali, 
że mowa nienawiści w sferze 
politycznej może prowadzić 
do przestępstw z nienawiści. 
„Serce Pamięci” miało na celu 
pokazanie solidarności i przy-
pomnienie o konsekwencjach 
nienawiści. Uczestnicy zosta-
li poproszeni o przyniesienie 
białych i czerwonych zniczy, 
aby wyrazić szacunek i pa-

Pamięci Pawła Adamowicza

Wykonaj 
bezpłatne 
badania
w ramach programu 
Profilaktyka 
40 PLUS

Rejestracja:

pn.–pt. 8.00 - 19.00

www.cmgavita.pl

Jak to zrobić?

To bardzo proste
Zadzwoń pod numer

32 229 33 91
780 076 106

Umów się na dogodny termin
Na badanie należy 
przyjść na czczo

mięć o zmarłym prezyden-
cie. Wydarzenie odbyło się 

o godzinie 19:30 na rynku 
Jaworzna.             (iw)
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ
32 751 91 30

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, że skontaktujesz się z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50,00 zł (do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

ogłoszenie własne

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

eprasa.pl 48d76b60c6
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

Nadzieja
Od dłuższego cza-

su w artykułach gości te-
mat Ogród Marzeń – bu-
duj w sobie i wokół sie-
bie. Wedle sentencji, któ-
ra określa ten stan moż-
na w bardzo różny sposób 
odczytać, bądź zinterpre-
tować sens tego przedsię-
wzięcia. Fundacja w odnie-
sieniu do tych słów buduje 
ten Ogród Marzeń każde-
go dnia.

Teraz to miejsce i czas 
dla seniora. Każdego dnia 
to praca nad samym sobą 
i kreowanie w sobie war-
tości względem siebie i in-
nych. A co za tym idzie pra-
gnieniem moim jest by po-
wstał rzeczywisty Ogród 
Marzeń, gdzie w sposób 
szczególny uwidoczni się 
nasze postrzeganie czasu 
w drodze życia, a energia 
popłynie w rytm Ziemi i tego 
co wokół. W związku z po-
wyższym właśnie dlatego 
skierowałam prośbę do ludzi 
dobrego serca, którzy patrzą 
z perspektywy tego co czują, 
by włączyli się w inicjatywę 
podjętą przez fundację.

Teraz mamy miejsce, 
które zostało przygotowane 
przy ulicy 11 Listopada 4c, 
to symbol życia ponad tym 
co przemija. Mając w pamię-
ci moich rodziców właśnie 
w ten sposób kontynuuję 
to co rozpoczęłam w grud-
niu 2013 roku w mieszkaniu, 
które mi zostawili. Do reali-

zacji zamierzonego celu po-
trzeba teraz miejsca, a nie 
sposób go pozyskać bez fun-
duszy. Już niebawem można 
wesprzeć 1,5 proc. z własne-
go podatku wybraną organi-
zację OPP.Fundacja Mój czas 
dla seniora im. Wandy i Józe-
fa ma taki status i swój KRS 
0000488618. Prezes i wice-
prezes nie pobierają żadnego 
wynagrodzenia z tytułu tych 
funkcji w fundacji (Prezes 
– dwa tytuły Wolontariusza 
Roku Miasta Jaworzno, dwa 
wyróżnienia dla Wolontariu-
sza Miasta Jaworzno). Ich pra-
ca to czas podarowany, by bu-
dować dzieło Życia i dzielić się 
tym z innymi. By wesprzeć 
budowę Ogrodu Marzeń w Sa-
lonie fryzjerskim Talarczyk, 
przy ulicy 11 Listopada 4c 
mamy mydlane cegiełki, które 
mają pomóc – przyjdź, zobacz 
co w fundacji, kup mydla-
ną cegiełkę i włącz się w na-
szą inicjatywę. By przybliżyć 
to co idzie za słowami, wymie-
nię co przez te 10 lat udało się 

zrealizować: przygotowane 
zostało miejsce przy ulicy 11 
listopada 4c (całkowity remont 
i dostosowanie sali, przygoto-
wanie toalety dla osób niepeł-
nosprawnych, prace remon-
towo- adaptacyjne pod salon 
fryzjerski wykonał nieodpłat-
nie Daniel Talarczyk), ponad 
2100 spotkań, w tym odwie-
dziny osób starszych, koncer-
ty kameralne (przygotowanie 
ponad 100 plakatów) i przed-
stawienia teatralne, kilkadzie-
siąt wycieczek jednodnio-
wych, 20 spotkań okoliczno-
ściowych, przygotowanie kil-
kudziesięciu dekoracji sali 
(przy współudziale Elżbiety 
Helbin), ponad 200 artykułów 
prasowych (przy współudziale 
Piotra Helbin), kilka reportaży/
informacji o fundacji (w TVP 
Katowice, jaw.pl., Dla Ciebie 
TV, Dobre Rady,) pozyskanie 
funduszy na salon fryzjerski 
(przy pomocy OWIS). Salon 
fryzjerski w części pokrywa 
koszty ponoszone przez fun-
dację, pracują w nim 2 osoby 

na 1,5 etatu. Pozyskujemy 
również środki finansowe 
od osób, które nas odwiedza-
ją(zbiórka publiczna – pusz-
ka w fundacji) i wpłacają dat-
ki na konto fundacji. W każ-
dym roku pozyskujemy też 
środki finansowe z Gminy 
Miasta Jaworzno na ini-
cjatywy dla seniorów (nie 
ma tu środków finansowych 
na wszelkie opłaty kosztów 
działania fundacji). Zaczy-
naliśmy od dotacji 2000 zło-
tych i tak co rok kwota sta-
wała się wyższa, by coraz 
więcej inicjatyw można było 
wdrożyć w życie. W minio-
nym roku była to już kwota 
14000 złotych. Nasze księ-
gi finansowe prowadzi Biu-
ro Rachunkowe Remitter 
i wyjątkowa pani Agniesz-
ka Michońska. Zapraszamy 
do nas, przyjdź, zobacz, po-
czuj aurę miejsca. Spotka-
nia nie są codziennie, zatem 
drogi czytelniku zadzwoń 
i umów się na spotkanie. 
To tak w skrócie o nas. Jeśli 
dotarłam do twojego serca 
i czujesz pozytywną energię 
to nadzieja Ogrodu Marzeń 
„Człowiek dla Człowieka” 
nadal żyje. Tak, czasem jest 
ciężko, jednak czuję wspar-
cie siły wyższej i życzliwych 
osób, bez tego nie dałabym 
rady.

Renata Talarczyk
MCI Fundacji ul.11 Listopada 
4c, fb Mój czas dla seniora im 
Wandy i Józefa
https://www.facebook.com/re-
nata.talarczyk
KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWandy-
iJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl

W związku z zapotrzebowa-
niem Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu, odbędzie się nabór 
uzupełniający ławników na ka-
dencję 2024-2027 na terenie 
gminy Jaworzno.

Wybranych zostanie 8 ławników. 
Wśród nich jeden będzie orzekał 
w sprawach prawa pracy. Ostatecz-
nego wyboru spośród zgłoszonych 
kandydatów dokona Rada Miejska 
w Jaworznie. 

Termin na zgłaszanie kandyda-
tów to 2 lutego 2024 roku.

Formularze zgłoszeniowe kan-
dydatów na ławników, wraz z wy-
maganymi dokumentami, należy 
składać w Urzędzie Miejskim w Ja-
worznie, przy ulicy Grunwaldz-
kiej 33. Dokumenty powinny być 
złożone w zamkniętych koper-
tach z oznaczeniem „Rada Miejska 
w Jaworznie – kandydat na ław-
nika”. Urząd przyjmuje dokumen-
ty w godzinach pracy: od ponie-
działku do środy od 7:00 do 15:00, 
w czwartki od 7:00 do 16:00 i w piąt-
ki od 7:00 do 14:00.

Ławnikiem może być wybrany 
ten, kto:

• posiada obywatelstwo polskie 
i korzysta z pełni praw cywilnych 
i obywatelskich;

• jest nieskazitelnego charakteru;
• ukończył 30 lat;
• jest zatrudniony, prowadzi 

działalność gospodarczą 
lub mieszka w miejscu 
kandydowania co najmniej 
od roku;

• nie przekroczył 70 lat;
• jest zdolny, ze względu 

na stan zdrowia, do pełnienia 
obowiązków ławnika;

• posiada co najmniej 

wykształcenie średnie lub 
średnie branżowe.

Do orzekania w sprawach 
z zakresu prawa pracy ławnikiem 
powinna być wybrana osoba wy-
kazująca szczególną znajomość 
spraw pracowniczych.

Ławnikami nie mogą być:
• osoby zatrudnione w sądach 

powszechnych i innych sądach 
oraz w prokuraturze;

• osoby wchodzące w skład 
organów, od których orzeczenia 
można żądać skierowania 
sprawy na drogę postępowania 
sądowego;

• funkcjonariusze Policji oraz inne 
osoby zajmujące stanowiska 
związane ze ściganiem 
przestępstw i wykroczeń;

• adwokaci i aplikanci adwokaccy;
• radcy prawni i aplikanci 

radcowscy;
• duchowni;
• żołnierze w czynnej służbie 

wojskowej;
• funkcjonariusze Służby 

Więziennej;
• radni gminy, powiatu 

i województwa.
Nie można być ławnikiem 

jednocześnie w więcej niż jed-
nym sądzie.

Kandydatów na ławników 
mogą zgłaszać radom gmin pre-
zesi właściwych sądów, stowarzy-
szenia, inne organizacje społecz-
ne i zawodowe, zarejestrowane 
na podstawie przepisów prawa, 
z wyłączeniem partii politycznych 
oraz co najmniej pięćdziesięciu 
obywateli mających czynne pra-
wo wyborcze, zamieszkujących 
stale na terenie gminy dokonują-
cej wyboru.

AZ/źródło: UM Jaworzno

Wybory ławników

eprasa.pl 48d76b60c6
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Jaworzno mało znane – Koloryt pogranicza…
Jaworzno niemal 
od zawsze było terenem 
przygranicznym. 
Pograniczność 
ta generowała 
nawarstwianie się 
różnic w postrzeganiu 
sąsiadów zza Przemszy 
czy Przemszy Białej, 
co szczególnie utrwaliło 
się w okresie zaborów. 
I chociaż większość 
okolicznej ludności była 
narodowości polskiej, 
to jednak poczucie 
inności i odrębności 
wobec pobratymców 
było na tyle silne, 
że zauważalne jest 
do dzisiaj.

Sam teren współcze-
snego Jaworzna jest zresz-
tą dość zróżnicowany. Ist-
nieją tutaj osiedla, które 
w przeszłości stanowiły 
osobne wsie, osady czy na-
wet miasta. Jedynym czyn-
nikiem, który łączył obszar 
współczesnego Jaworzna 
kiedyś, była przynależność 
parafialna. Ludzie postrze-
gali się wszak w sposób 
raczej zróżnicowany. Sa-
mych jaworznian nazywa-
no (poza Jaworznem wła-
ściwym) niejednokrotnie 
cebularzami (zapewne ci 
uprawiali lub spożywali 
nagminnie cebulę), choć 
z tego faktu słynęli ra-
czej Żydzi. Tak samo mia-
no nazywać także byczy-
niaków. Jaworznian nazy-
wano też gwoźdźmi. Tej 
drugiej nazwy nie sposób 
na chwilę obecną wyja-

śnić. Nie jest również ta-
jemnicą, że mieszkańców 
Jelenia zwano krzyżokami, 
co wiązać należy z co naj-
mniej kilkoma wątkami. 
Pierwszy to patronat tam-
tejszego kościoła (Pod-
wyższenia Krzyża Święte-
go), drugi to sąsiedztwo 
z pruskim Śląskiem (Pru-
sy były spadkobiercą pań-
stwa krzyżackiego), a trze-
cia to fakt, że na fronto-
wych elewacjach dawnych 
Jeleńskich domów prze-
ważały krzyże. Sąsiadów 
z Chrzanowa zwano caba-
nami, byczyniaków nazy-
wano też karpielarzami. 
Ta ostatnia nazwa pocho-
dzi od słowa karpiel, czy-
li brukiew. Założyć więc 
można, że mieszkańcy tej 
jaworznickiej dziś dziel-
nicy uprawiali brukiew 
właśnie. Najpopularniej-
szą wszak, potoczną na-
zwą Byczyny jest także, 
a może przede wszystkim 
określenie Mała Moskwa, 
aczkolwiek jej korzenie 

są zdecydowanie młod-
sze. Podobnie jak w przy-
padku Długoszyna, który 
po wojnie zwano Maka-
szowem. Nieco wcześniej 
niemiecki okupant chciał 
wspomnianą osadę prze-
mianować na Premsdorf. 
Samo Jaworzno przemia-
nować chciał na Arnshalde 
lub Jauerstadt. Dąb chcia-
no przechrzcić na Prem-
s e i c h e n ,  a  D a b r o w ę 
na Amtsbezirk lub Scha-
cheneichen.

Jednak wspomniany 
na wstępie okres zaborów 
wygenerował nie mniej 
trwały podział mental-
ny, który odcisnął się naj-
większym bodaj piętnem. 
Do 1815 roku w okolicy Ja-
worzna, w rejonie Jęzora, 
stykały się granice trzech 
różnych organizmów pań-
stwowych. Na zachodzie 
był pruski, a potem nie-
miecki Śląsk, który od Pol-
ski odpadł już w stuleciu 
czternastym. Po drugiej 
stronie Przemszy Białej 

było Cesarstwo Rosyjskie. 
Natomiast my, w Jaworz-
nie funkcjonowaliśmy naj-
pierw w ramach Wolnego 
Miasta Krakowa, a potem 
Wielkiego Księstwa Kra-
kowskiego, które wraz 
z Galicją stanowiło je-
den kraj cesarski, w ra-
mach zaboru austriackie-
go, aż do wybuchu I woj-
ny światowej. Lecz co cie-
kawe, teren za wspomnia-
ną rzeką zwano u nas po-
wszechnie Kongresówką, 
ponieważ obszar ten sta-
nowił w pierwszej połowie 
XIX wieku teren Królestwa 
Polskiego, funkcjonujące-
go w ramach Imperium 
Romanowów. To autono-
miczne państwo stworzone 
zostało na kongresie wie-
deńskim, stąd nazwa Kon-
gresówka, używana przez 
starszych mieszkańców 
okolic do dziś. Nie mniej 
intrygującym jest także to, 
że w tamtych czasach lud-
ność mieszkającą na pra-
wym brzegu górnej Wisły, 

która do 1846 roku sta-
nowiła granicę pomiędzy 
Galicją a Wolnym Miastem 
Krakowem, zwano ceso-
rzokami. Byli oni bowiem 
poddanymi cesarza au-
striackiego. Cesorzoki na-
tomiast tych, którzy miesz-
kali po drugiej stronie rze-
ki, zwano… Polakami. Do-
tyczyło to zarówno miesz-
kańców Krakowa i oko-
licy jak i mieszkańców 
Kongresówki. Z czasem 
i mieszkańców Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, 
w tym jaworznian, zaczę-
to nazywać cysorzokami, 
ponieważ od 1846 roku 
i oni stali się poddanymi 
Habsburgów. Dziwnym 
wydaje się ów sztuczny, 
jakby na to nie patrzeć, 
podział.  Polakami byli 
bowiem i jedni, i drudzy, 
a to Kongresowiacy zwa-
ni byli Polakami właśnie, 
tak jakbyśmy my, poddani 
Franciszka Józefa nimi nie 
byli. Cóż. Jak powiedzia-
no, okres dziewiętnasto-

wiecznej niewoli stworzył 
i utrwalił sporo podzia-
łów, widocznych do dziś. 
Widoczne są one między 
innymi na mapkach od-
zwierciedlających prefe-
rencje wyborcze i wyniki 
głosowań. Granice pomię-
dzy zaborcami wydają się 
do bardzo często o wiele 
trwalsze aniżeli granice 
pomiędzy regionami czy 
krainami historycznymi 
lub etnograficznymi. Do-
tyczy to w znacznej mie-
rze naszej rodzimej Mało-
polski, która w dziewięt-
nastym stuleciu podzielo-
na była niemal na pół po-
między Galicję a rosyjską 
Kongresówkę.

Summa summarum wy-
chodzi nam z tego niezły 
bigos. Swego rodzaju ga-
limatias. Lecz czy to źle? 
Dobry wszak bigos musi 
zawierać wiele składni-
ków, które przenikają się 
nawzajem smakami i war-
tościami odżywczymi. Do-
bry zresztą bigos to taki, 
który „przegryza s ię” 
przynajmniej dwa, trzy 
dni. Wtedy jest bowiem 
najlepszy. Być może więc 
w tej złożoności, z pozo-
ru gmatwaniny naszej hi-
storii tworzy się coś wię-
cej, wartość sama w so-
bie, przekształcająca się 
w idiom tego, czym Polska 
i Polacy są lub być powin-
ni. Historia bowiem to zja-
wisko, które dziś jest dla 
nas niczym innym jak te-
raźniejszością. Ale kiedyś 
będzie sumą tego wszyst-
kiego, co my wszyscy do-
kładamy do wspólnego 
naczynia, pełnego smaku 
i niepowtarzalnego zapa-
chu, stanowiącego nieza-
przeczalną wartość sama 
w sobie. 

Jarosław Sawiak 

Wlk. Ks. Krakowskie, czyli Rzeczpospolita Krakowska z terenem obecnego Jaworzna (wikipedia)

W 2023 roku Jaworzno, 
miasto doświadczyło 
licznych zmian 
demograficznych, które 
rzucają światło na jego 
społeczną i kulturalną 
dynamikę. Na koniec 
roku liczba mieszkańców 
wyniosła 82 864, w tym 
43 339 kobiet i 39 525 
mężczyzn, co świadczy 
o delikatnej przewadze 
płci żeńskiej.

Dane z urzędu stanu 
cywilnego potwierdzają, 
że w 2023 roku zarejestro-
wano 1 096 aktów zgonów, 
z czego 1 074 przypadków 
śmierci miało miejsce na te-
renie miasta, a 22 akty spo-
rządzono za granicą.

Demograficzne podsumowanie Jaworzna w 2023 roku

Jaworzno w liczbach, 
za rok 2023

82 864 mieszkańców, 
43 339 kobiet, 
39 525 mężczyzn

1 096 aktów zgonów
445 noworodków
256 zawartych małżeństw
141 rozwodów

Również w 2023 roku, 
Jaworzno było świadkiem 
256 zawartych małżeństw, 
w tym 147 cywilnych i 79 
konkordatowych.  Do-
datkowo, 30 aktów mał-
żeństwa sporządzonych 
za granicą zostało wpi-
sanych do polskiego re-
jestru.

Mimo tych pozytywnych 
wydarzeń, rok ten odnoto-
wał również 141 rozwo-
dów, co świadczy o złożo-
ności współczesnych rela-
cji międzyludzkich.

W kwesti i  narodzin, 
miasto powitało 445 no-
worodków – 230 chłopców 
i 215 dziewczynek.

Najpopularniejszymi 
imionami dla dziewczynek 
były Julia, Amelia, Zofia, 
Alicja i Klara, a dla chłop-
ców – Mikołaj, Franciszek, 
Aleksander, Antoni i Ja-
kub. Te trendy w nadawa-
niu imion odzwierciedlają 
zarówno tradycyjne, jak 
i nowoczesne preferencje 
rodziców.

Na koniec, warto od-
notować, że w 2023 roku 
miasto świętowało setne 
urodziny siedmiu swoich 
mieszkańców – sześciu ko-
biet i jednego mężczyzny.

W porównaniu z rokiem 
2022 ubyło 238 mieszkań-
ców. Populacja w 2023: 83 
102. Liczby te wskazują, 
że w Jaworznie osiedla-
ją się nowi mieszkańcy, 
którzy niwelują różnicę 
pomiędzy zgonami a uro-
dzeniami.

(iw)eprasa.pl 48d76b60c6
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Siatkarze Miejskiego Cen-
trum Kultury i  Sportu 
w Jaworznie zmierzyli się 

z liderem Tauron I Ligi – MKS 
Będzin. Mecz odbył się w hali 
w centrum Jaworzna w sobo-
tę 13 stycznia. Niestety, droga 
do zwycięstwa okazała się zbyt 
kręta dla drużyny prowadzonej 
przez Tomasza Wątorka.

Po przerwie świątecznej ja-
worznianie rozegrali już dwa 
spotkania, po których do swoje-
go konta mogli dodać tylko jeden 
punkt. 5 stycznia w meczu wy-
jazdowym z BBTS Bielsko-Bia-
ła drużyna z Jaworzna grała jak 
równy z równym, ale ostatecznie 
musiała uznać wyższość gospo-

darzy, przegrywając w tie-bre-
aku do 11.

Widownia wypełniona po brze-
gi przez jaworznickich kibiców, 
głośny doping po obu stronach 
boiska i niezłe widowisko na par-
kiecie cechowały sobotnie zmaga-
nia z liderem Tauron I Ligi. Proste 
błędy w ataku, błędy przy serwisie, 
to one między innymi przyczyniły 
się do porażki gospodarzy. Każda 
z trzech odsłon należała do druży-
ny z Będzina, która systematycznie 
punktowała jaworznian.

MCKiS Jaworzno po 17 spo-
tkaniach i 20 zdobytych punktach 
zajmuje 11 miejsce w tabeli. Przed 
drużyną mecze wyjazdowe.

jargal

Koszykarze MCKiS Ja-
worzno wznowili swoje 
rozgrywki w 3. lidze ślą-

skiej po przerwie świąteczno-  
noworocznej. Jedna przegrana, 
jedna wygrana, to bilans druży-
ny prowadzonej przez Łukasza 
Ciołczyka po dwóch meczach.

Trzynasta kolejka 3. ligi nie 
była najszczęśliwsza dla druży-
ny z Jaworzna, która starła się na 

wyjeździe z KTK JS Invest Knu-
rów. Jaworznianie niemal każdą z 
kwart przegrywali wysoko, osta-
tecznie ulegając gospodarzom 
66:112.

W sobotę 13 stycznia na wła-
snej hali jaworznianie gościli ka-
towiczan. KKS Mickiewicz Romus 
Katowice nie znalazł recepty na 
wygraną z gospodarzem meczu. 
Jaworznianie zaczęli pewnie rzu-

tem za 3 punkty i świetną grą w 
obronie. Niemal do końca pewnie 
kontrolowali grę na parkiecie, wy-
grywając ostatecznie 71:43.

MCKiS z dorobkiem 18 punk-
tów zajmuje 7. miejsce w tabe-
li trzecioligowej. Przed drużyną 
jeszcze kilka meczów w tym se-
zonie i szansa na kolejne wygrane, 
choć łatwo nie będzie.

jargal

W minioną niedzielę w hali 
na Osiedlu Stałym odbyła 

się pierwsza kolejka Jaworznic-
kiej Amatorskiej Ligi Futsalu Sa-
los 2024. Do rozgrywek zgłosiło 
się dziesięć zespołów – dziewięć 
już dobrze nam znanych oraz 
jedna nowa drużyna (Magic 
Sport). Przed zawodnikami i ki-
bicami zatem jeszcze osiem inte-
resujących niedziel, podczas któ-
rych ci pierwsi będą rywalizować 
na boisku, a ci drudzy śledzić ich 
poczynania z wysokości trybun.

W pierwszym meczu, który roz-
począł się o godzinie 9:00, zespół 
Alias musiał uznać wyższość druży-
ny Team Spirit. Wynik został usta-
lony we wczesnej fazie spotkania, 
bowiem po golach TS w 7. oraz 8. 
minucie, już żadna z drużyn nie 
była w stanie pokonać bramka-
rza rywali. Następnie starcie dru-
żyn Hammer oraz No Name za-
kończone pewnym zwycięstwem 
drugiej z wymienionych. Do prze-
rwy trzy ciosy, na które Hammer 
nie był w stanie odpowiedzieć. 
W drugiej połowie, choć strzela-
ły już oba zespoły, to zdecydowa-
nie częściej No Name. PSV Pod-

1. kolejka Jaworznickiej Amatorskiej Ligi Futsalu Salos 2024

KTK JS Invest Knurów – MCKiS Jaworzno 112:66 (39:17, 23:20, 31:8, 19:21)
MCKiS Jaworzno – KKS Mickiewicz Romus Katowice 71:43 (14:9, 17:8, 26:8, 14:18)

Wygrana z Mickiewiczem

BBTS Bielsko-Biała – MCKiS Jaworzno 3:2 25:22, 25:18, 
25:27, 23:25, 15:11
MCKiS Jaworzno – MKS Będzin 0:3 19:25, 23:25, 16:25

Za słabi na lidera

łęże remisuje po bardzo zaciętym 
spotkaniu z Pulmon Negro. Warto 
odnotować, że obie drużyny w tym 
meczu goniły wynik po to, by fi-
nalnie na tablicy widniał rezultat 
3:3. Lambada uległa MCKiS-owi 
Jaworzno 2:3. W ostatnim meczu 
natomiast zawodnicy Magic Sport 
urządzili sobie prawdziwy festiwal 
strzelecki pokonując bramkarza ry-
wali aż osiemnaście razy. Najsku-
teczniejszym zawodnikiem minio-
nej niedzieli okazał się Dariusz Wil-
czak (Magic Sport), który uzbierał 
5 bramek.

Poniżej wyniki:
Alias – Team Spirit 0:2 (0:2)

Alias: –
Team Spirit: Feluś Dawid, Nawrocki 
Krystian, Rychlik Krzysztof (żk)
Zawodnik meczu: Oleksy Kamil 
(Alias)

Hammer – No Name 2:8 (0:3)
Hammer: Płocica Mateusz, Fornal 
Michał
No Name: Jaromin Karol (4), Rasała 
Marcin (3), Iciek Michał
Zawodnik Meczu: Jaromin Karol (No 
Name)

PSV Podłęże – Pulmon Negro 
3:3 (1:0)

PSV: Orawski Oskar (2), Weber Wik-
tor (+żk), Karaczyn Radosław (żk), 
Krawczyk Jędrzej (żk)
Pulmon: Jedynak Dominik (2), Przebin-
dowski Łukasz, Stokłosa Mateusz (żk)
Zawodnik meczu: Orawski Oskar 
(PSV Podłęże)

Lambada – MCKiS Jaworzno 
2:3 (1:2)

Lambada: Kowal Łukasz, Nabagło 
Tomasz, Śpiewak Bartłomiej (żk)
MCKiS: Cichoń Łukasz (2), Bartyzel 
Krzysztof
Zawodnik meczu: Cichoń Łukasz 
(MCKiS Jaworzno)

ATJ Jaworzno – Magic Sport 
4:18 (1:6)

ATJ: Borowski Adam (2), Ślusarczyk 
Tomasz, Dębski Robert
Magic Sport: Wilczak Dariusz (5), 
Nędza Dominik (4), Przepiórka Da-
mian (3), Nowicki Przemysław (2), 
Krawczyk Łukasz, Żegleń Jakub, Bie-
da Tomasz, Skórzewski Adam
Zawodnik meczu: Wilczak Dariusz 
(Magic Sport)

źródło: Salos Jaworznoeprasa.pl 48d76b60c6
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Miasto Jaworzno14 Aktualności
     w 1924 roku urodził się Zbigniew Szczurek

OGŁOSZENIE

Znakomita książka 
wspomnieniowa: 
„Zbigniew Szczurek 
lekarz, uczony, 
wychowawca”, 
trafiła do moich rąk 
dzięki bratanicy 
żony prof. Zbigniewa 
Szczurka. Bratanica 
to pani Beata Sapeta 
z domu Katańska.

W tym roku przypa-
da setna rocznica urodzin 
profesora medycyny. Jego 
dziadkowie pochodzą z Ja-
worzna. Profesor urodził 
się 13 kwietnia 1924 roku 
w Zagórzu, ojciec to Wik-
tor Szczurek, matka Zo-
fia z Krawczyków. A żona 
też z Jaworzna, to Maria 
z domu Katańska. Ślub od-
był się 6 sierpnia 1950 roku 
w kościele p.w. św. Wojcie-
cha w Jaworznie, a cywilny 
30 grudnia. Więcej o nim, 
o czasie okupacji, który 
spędził w Jaworznie, napi-
szę w kwietniu.

Profesor zmarł 15 stycznia 
2006, miał 81 lat, swoje życie 

aktywne, ofiarne dla pacjen-
tów, studentów, badań nauko-
wych, podsumował zdaniem 
ważnym. „Za najważniejszą 
cechę ludzką uważam uczci-
wość”, to cytat z wywiadu, 
jaki z profesorem dr hab. n. 
med. Zbigniewem Szczur-
kiem przeprowadzili Daniel 
Sabat i Ewa Krzak, w 2003 
roku w jego mieszkaniu w Za-
brzu. A wspomnienia o nim, 
to świadectwo, że właśnie tak 
życie mu upłynęło. Uczciwie.

Wiedzę o profesorze, 
zawdzięczam pani Beacie 
Sapecie. Jej ojciec Leszek 
Katański był bratem Ma-
rii, żony profesora. Spo-
tkałyśmy się 24 październi-
ka 2023, aby porozmawiać 
o jej ojcu społeczniku, który 
znakomicie wpisał się w kul-
turę Jaworzna. Przynio-
sła fotografie ze spektaklu 
w „Sokole”, a także zdjęcia 
rodzinne swoich dziadków 
i krewnych. Nie ukrywa-

ła przede mną, że leczy się 
w klinice w Zabrzu. Bardzo 
elegancka, uśmiechnięta, 
robiła wrażenie jakby choro-
ba tylko na chwile przyszła. 
– Pozbędzie się jej szybko 
– tak myślałam. Mówiła mi, 
że w szpitalach, wciąż spo-
tyka lekarzy pamiętających 
jej wujka Zbigniewa Szczur-
ka, miała z sobą na szpital-
nym stoliku, tę książkę – jak 
talizman. I wiele dobrych 
słów o prof. Szczurku sły-
szała.

4 grudnia składała mi ży-
czenia imieninowe. Kolejne 
spotkanie planowałyśmy do-
piero po Nowym Roku, była 
w szpitalu pod koniec listo-
pada, 18 grudnia wybierała 
się znowu.

Niestety, z panią Beatą 
już się więcej nie spotkałam. 
Z niedowierzaniem przeczy-
tałam klepsydrę, że zmarła 
12 grudnia 2023. Zabolało, 
miałyśmy wiele do zrobie-
nie. Uczestniczyłam w ostat-
nim pożegnaniu, w pogrze-

bie na cmentarzu Pechnic-
kim; 15 grudnia, została po-
chowana w grobie rodziców 
profesora.

Bardzo mi brakuje mó-
wienia pani Beaty o daw-
nym Jaworznie. Bycia z nią. 
Z Małego Rynku wywodzi-
ła się jej mama, sąsiadka 
pobliska mojej babci. Żal 
mi tych spotkań i rozmów, 
telefonicznych kontaktów, 
utraconych bezpowrotnie. 
Zostanie we mnie dobre 
wspomnienie o utalento-
wanej pani Beacie i smu-
tek niespełnionych naszych 
planów. 

Barbara Sikora

Zbigniew Szczurek i Beata Sapeta

Grób na cmentarzu Pechnickim

Okładka książki

eprasa.pl 48d76b60c6
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

P i l n i e  p o s z u k u j e my 
22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Szukasz pracy w roli technika farmacji? 

+48 698-930-434

17 stycznia – godz. 17.00, 
koncert Sekstetu eM Band, 
Miejska Biblioteka Publicz-
na w Jaworznia, Rynek 
Główny

18 stycznia – godz. 17.00, 
Styczniowy wieczór poetycko-
-muzyczny, poezja Alicji Du-
dek, ATElier Kultury, ul. A. 
Mickiewicza 2

18 stycznia – godz. 17.30, 
spektakl teatralny Historia za-
ginionej różdżki, Młodzieżowy 
Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2

19 stycznia – godz. 18.00, 
Spektakl teatralny Grunt 
to rodzinka, Dom Kultury 
im. Zdzisława Krudzielskie-
go w Szczakowej ul. Jagiel-
lońska 3

19 stycznia – godz. 17.00, 
cykl GEOcoffee, prelekcja 
pt.: „Surowce mineralne wo-
kół nas – ich wykorzystanie 
w życiu codziennym i gospo-
darce” wygłosi dr inż. Alicja 
Kot-Niewiadomska z Pracow-
ni Polityki Surowcowej Insty-
tutu Gospodarki Surowcami 

Mineralnymi i Energią Pol-
skiej Akademii Nauk, Ośrodek 
GEOsfera.

20 stycznia – godz. 17.00, 21 
stycznia – godz. 11.00, kon-
cert zespołu Zadyrygowani, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2

21 stycznia – godz. 17.00, 
Koncert Noworoczny
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80

23 stycznia – godz. 17.00, 
wspólne kolędowanie – chór 
Jawor UTW i zespół Mandra-
gora, ATElier Kultury – Klub 
Relax, ul. Szczakowska 35 b

do 7 lutego – Muzeum Miasta 
Jaworzna, wystawa prac Lilia-
ny Samulak 

Będzie się działo …                          

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

-

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM
-

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

-

-

-

-

-

-

-
-

-

-

-

-

-

USŁUGI
-

-

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

-
-

„PREWEN” 

-

kanalizacji 

Cyklinowanie 

602 578 174

Wynajem toalet przeno-

Przeprowadzki kom-

32 220 64 27, 
531 944 531 

-

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

-

-

INNE

-
-

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl 48d76b60c6
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ać to postanow
ienie i w

cze-
śniej czy później rozpłynie się w

 troskach dnia
codziennego. Jeden z szanujących się m

ężów
,

m
ieszkającym

 na jednym
 z jaw

orznickich osie-
dli, pom

ógł żonie, zam
aw

iając jej jedzenie w
 tak 

zw
anej pudełkow

ej diecie. Koszt pudełkow
ego 

jedzenia jest dość w
ysoki, ale czego się nie robi

dla żony? Koleżanki w
 pracy stw

ierdziły krótko – 
on to cię m

usi kochać! Ano m
usi.

M
iejsce o tytułow

ej nazw
ie rozciąga 

się w
 rejonie dzisiejszych N

iedzie-
lisk, sunąc w

 kierunku historycz-
nego P

odłęża i okolicznych lasów
, kończą-

cych się na linii P
rzem

szy. P
o raz pierw

szy 
n

a m
iejsce to m

ian
o zw

rócić u
w

ag
ę już 

w
 drugiej połow

ie X
V

III w
ieku. O

kazało się 
bow

iem
, że ze w

zniesienia, stanow
iącego 

dziś w
ypiętrzon

ą część w
sp

om
n

ian
ych 

N
iedzielisk w

ytryska źródło, które p
łynąc 

w
 dół przekształca się w

 potok. P
otok ten 

p
łynął w

 kierunku dzisiejszej drogi krajo-
w

ej nr 79 jako ocem
brow

any akw
edukt, 

następnie kierow
ał się w

 ram
ach row

u dalej 
na zachód, w

 kierunku lasów
, a docelow

o 
w

 kierunku P
rzem

szy, zw
anej w

ów
czas 

C
zarn

ą P
rzem

szą. Teren
 p

o zach
odn

iej 
stronie w

spom
nianej drogi krajow

ej był 
w

ięc jednym
 w

ielkim
 rozlew

iskiem
, peł-

nym
 oczek w

odnych, bagien i trzęsaw
isk. 

N
ie byłoby w

 tym
 fakcie, jak i w

 sam
ym

 
potoku niczego nadzw

yczajnego, gdyby nie 
to, że w

oda p
łynąca w

 jego ram
ach przeja-

w
iała bardzo korzystne w

alory w
 obrębie 

p
opularn

ego w
ów

czas w
odolecznictw

a. 
W

ydział L
ekarski U

niw
ersytetu Jagielloń

-
skiego zaopiniow

ał, że w
oda ta, m

ająca 
cierpkaw

y sm
ak, nadaje się do leczenia po-

dagry, anem
ii oraz rozstrojów

 nerw
ow

ych, 
nie ustępując tego typu w

odom
 z w

łoskich 
czy francuskich kurortów

. N
azw

a Ż
elazna 

W
oda naw

iązyw
ała do tego, że pozostaw

ia-
ła ona po sobie rdzaw

y osad.
N

ie sposób co praw
da w

 sposób abso-
lutnie precyzyjny określić przebieg potoku, 
założyć w

szak m
ożna, że biegł on na północ 

od dzisiejszej ulicy S
zczakow

skiej, w
 po-

bliskich lasach, ciągnąc się w
 kierunku za-

chodnim
. Tem

at ten zresztą został bardzo 
skrupulatnie opracow

any przez pracow
nika 

jaw
orznickiego m

uzeum
, pana P

iotra B
ur-

czego i opublikow
any na G

IStoria.pl. D
zięki 

w
ysiłkow

i badacza m
ożem

y na podstaw
ie 

efektów
 żm

u
d

n
ej jeg

o p
racy w

 p
rzyb

li-
żeniu określić praw

dop
odobny przebieg 

ow
ego cieku.
W

 tym
 m

iejscu zasadnym
 jest jednocze-

śnie postaw
ienie sobie pytania: dlaczego 

w
obec takich w

alorów
 tutejszej w

ody nie 
pow

stało w
 tym

 m
iejsccu żadne uzdrow

isko? 
C

óż. W
 tam

tym
 czasie teren ten był dziki 

i niezam
ieszkały, stanow

iąc nieatrakcyjne 
pustkow

ie. Poza tym
 w

 latach dw
udziestych 

X
IX

 w
ieku zaczął rozw

ijać się tam
 prze-

m
ysł; kopalnie oraz huta, późniejsza biel 

cynkow
a. Z

resztą to w
ów

czas doszło tam
 

też do niecodziennego zdarzenia: doszło 

do sam
ozapłonu tutejszych złóż w

ęglow
ych, 

w
 w

yniku czego, w
yp

ływ
ająca na zew

nątrz 
w

oda była gorąca i buchała kłębam
i pary. 

O
kolicznych tubylców

 to przeraziło, w
szak 

u bardziej ośw
ieconych w

zbudziło cieka-
w

ość. N
iem

niej jednak okolica zaczęła być 
intensyw

nie eksploatow
ana przem

ysłow
o, 

co doprow
adziło do jej degradacji i w

yjało-
w

ienia, sam
 zaś w

yp
ływ

 w
ody, jak i potok 

traktow
ane były jako kopalniana sztolnia. 

D
ziś po potoku nie m

a już w
 zasadzie śladu. 

P
om

im
o faktu, że nazw

a „Ż
elazna W

oda” 
jest dziś w

 Jaw
orznie w

 zasadzie zupełnie 
nieznana, to funkcjon

ow
ała ona jeszcze 

w
 pierw

szych dekadach ubiegłego w
ieku.

Interesującym
 jest także w

ątek, który 
być m

oże łączy w
spom

niany potok z oko-
liczn

ą kop
alnią. M

ow
a tu o kop

alni „Jan 
K

anty” funkcjonującej też po w
ojnie jako 

„K
om

una P
aryska”. K

opalnia ta pow
stała 

po zakończeniu I w
ojny św

iatow
ej. C

ieka-
w

ostką  jest w
szakże to, że w

 czasie oku-
pacji niem

ieckiej, hitlerow
cy przem

iano-
w

ali kopalnię, nadając jej nazw
ę „D

achs”. 
W

 języku
 n

iem
ieckim

 słow
o to ozn

acza 
„b

obra”, czyli zw
ierzę. D

laczeg
o akurat 

taka n
azw

a? N
iew

yklu
czon

e, że w
p

ływ
 

na to m
iał ów

 potok i specyfika najbliższej 
okolicy, podm

okłej, pełnej cieków
 i oczek 

w
odnych. B

yć m
oże po prostu w

 tam
tym

 
czasie rejon ten był naturalnym

 habitatem
 

tych zw
ierząt i stąd taka, a nie inna zm

iana 

nazw
y kopalni. K

oncepcja taka nie znaj-
duje co praw

da potw
ierdzenia w

 żadnych 
źród

łach, w
ydaje się w

szak dość logicz-
na i przez to nie m

niej praw
dop

odobna. 
C

zasem
 bow

iem
 najprostsze w

yjaśnienie 
byw

a najbardziej trafnym
. B

yć m
oże jest 

tak i w
 tym

 przypadku.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Fraszki
Jeśli chcesz
M

ieć dziecko
Ż

ono kochana 
Z

aproś do 
Sw

ego dom
u

S
ąsiada bociana.

D
am

a w
 kapeluszu

B
ez piórka

Jak m
ężczyzna 

B
ez ogórka.

K
obiety 

D
obrze liczą

M
iłość jest 

K
artą p

łatniczą.

M
oże 

M
oże stary rupieć 

N
a starość z m

iłości
N

aw
et zgłupieć.

D
iagnoza 

P
acjentow

i coś 
Się w

ytnie
Potem

 zaszyje
Jak nie um

rze
To przeżyje. 

N
ow

e leczenie
N

a noc pigułka 
N

iebieska
I siostra Tereska
A

 rano pacjent 
Jest sztyw

ny 
Jak deska. 

E
m

eryt
To brzm

i dum
nie

G
dy leży w

 trum
nie. 

W
 m

aju słow
ik prosi

P
anom

 stopa życia 
Się nie podnosi. 

Jan R
yszard D

rag 

– D
laczeg

o
 n

ie b
yłeś 

n
a sp

o
tkan

iu
 z m

ieszkań
cam

i, 
d

etektyw
ie?

– K
tó

rym
, m

ó
j d

ro
g

i sąsied
zie? 

Z
 K

irkerem
 czy z Silb

ertem
?

– N
o

, faktyczn
ie. O

b
yd

w
a 

w
 jed

n
ym

 czasie.
– W

id
zisz. K

irker zaczął 
ro

zm
aw

iać z m
ieszkań

cam
i 

i teraz w
szyscy ch

cą z n
im

i 
ro

zm
aw

iać.
– M

n
ie się to

 p
o

d
o

b
a. Jeszcze 

kam
p

an
ia w

yb
o

rcza się n
ie 

zaczę
ła, a ju

ż takie zm
ian

y?
– Z

m
ian

y?
– D

u
że zm

ian
y! Silb

ert czyta 
d

ziecio
m

, n
a sesji jest g

rzeczn
y, 

n
a sp

o
tkan

iu
 w

 C
iężko

w
icach

 
tylko

 jed
n

ą w
p

ad
kę zaliczył.

– N
o

, taki p
rezyd

en
t to

 skarb
.

– I w
id

zisz, b
ęd

zie teraz p
o

zio
m

 

w
yżej!

– M
am

 n
ad

zieję, 
że p

o
 w

yb
o

rach
 n

ie o
d

b
ije 

się to
 p

o
d

w
yższo

n
ym

 
p

o
zio

m
em

 ab
su

rd
u

. B
o

 jak 
p

rzyp
o

m
in

am
 so

b
ie p

o
zio

m
 

aro
g

an
cji z h

isto
ryczn

ych
 sesji, 

to
 p

o
 w

yg
ran

ych
 w

yb
o

rach
 

m
o

że m
u

 w
zro

sn
ąć w

łaśn
ie 

o
 p

o
zio

m
 w

yżej.
– A

 co
? A

 n
a sp

o
tkan

iu
 

z K
irkerem

 b
yło

 in
aczej?

– Z
d

ecyd
o

w
an

ie tak. M
o

żn
a 

p
o

w
ied

zieć, że zarejestro
w

an
o

 
całko

w
ity b

rak ag
resji z jeg

o
 

stro
n

y.
– B

rak ag
resji w

 p
o

lityce?
– N

o
 w

id
zisz, jak d

o
 w

ład
zy 

n
ie id

zie p
o

lityk, a sp
o

łeczn
ik, 

to
 o

kazu
je się, że ag

resja n
ie jest 

ko
n

ieczn
a.
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